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Wobec pojawiających się okólników o zawiązaniu spółki pomiędz 


maszynistą kolejowym, dla prowadzenia tabryki cykorji pod firmą Ferd, Bohm et C-o w Lublinie, oświadczamy, że wzmianko- 
wana spółka nie ma nic wspólnego 
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FERD.BOHMe 


i że p. Ch. L. Frajtag z Lublina, z którym firma nas 
wari fikcyjny kontrakt z jakimś Ferdynandem Bohmem, sprowadzonym ad hoc z Berlina. Oświadczam 
łów ORA i że wszelkie naśladownictwa będziemy ścigalis 


ra = 


ze znaną starą Fabryką Cykorii 


40z0ną obok- markę fabryczną naszych etykiet i, polecając 


TEATR POLSKI przy ul. Cegieinianej 


Tylko dwa występy 
głośnej artystki 


w sobotę 
16 maja 1914r. 
W niedzielę 

17 Maja 


Jutro odbędą się bez- 
płatne $ 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Uzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 14 maja 1914 r. 
Dziś: Bonitacego M. 
Jutro: Zofji Wd. M. 


Gospodarka miejska 
na przełomie. 


(Zwrot w. sprawie elektrowni). 

Jeszcze wczoraj mogliśmy podzie- 
iić się z czytelnikami nowiną, opie- 
wającą, że pa swem ostatniem posie- 
dzeniu, zarząd miejski, przy. współu- 
dziale radnych, powziął ostateczną 
decyzję w sprawie elektrowni łódz- 
kiej, która tyle, w swoim czasie, na- 
robiła hałasu. 

Tym razem, na wniosek radnego 
dr. Wattena, biorąc pod uwagę bli- 


f TERM a Y. "EGW -ER a o 


Michaliny ŁA SKIEJ 
w otoczeniu pierwszorzędnych sił artystycznych 
WOLNA KOBIETA msz, 
KAMELEON": opreg, 


| Bilety w cukierni | 
W-go Roszkowskiego. 


skie rozstrzygnięcie przez Radę Pań- 
stwa sprawy zaprowadzenia samo- 
rządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem zadecydowano kwestję zmiany 
eksploatacji elektrowni nie poruszać, 
uważając to za zbyteczne. 

Zanim przejdziemy do podkreś- 


lenia ogromnej doniosłości, jaką u- 


ohwała powyższa posiada, skreślimy 
pokrótce historję całej sprawy. 


Przypomnieć więc należy, że pe-, 


tersburskie Tow. elektryczne, za któ- 
rem stoją tutejsi potentaci finansowi, 
zawarło przed 6 laty z magistratem 
łódzkim umowę na eksploatację e- 
' nergji elektrycznej w obrębie nasze- 
go miasta na przeciąg lat 85. W u- 
mowie tej atoli było zastrzeżone pra- 
wo wykupu przez zarząd miasta 
przedsiębiorstwa po latach pięciu. 
Termin ten już upłynął. W ciągu te- 
go czasu Tow. wpłacało do kasy miej- 
skiej marne okruszyny swych miljono- 
wych zysków, Teraz zaś konsorejum 
"widziało już nóż na gardle, z powodu 
nader rychłego wprowadzenia samo- 
rządu, który ma zapoczątkować obję- 
cie przez miasto wszystkich przed- 
siębiorstw użyteczności publicznej. 
Wymyślono też kombinację.arcy- 
sprytną: fikcyjną zmianę Towarzy- 
stwa, dzierżawiącego elektrownię, 0- 
raz jednoczesne zniesienie paragrafu 
22 kontraktu z miastem, przewidują- 
cego prawo wykupu, przy zachowa- 


t Co. w Włocławku 


egzyst. od I8I6 r. 
za prowadzi obecnie proces, widocznie w celu nielegalnej konkurencji za- 


z poważaniem 


FERD. BOHM et Co, Włocławek. s 
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niu dotychczasowych zobowiązań 
względem zarządu miasta. ` 

Wszelkie urojone korzyści jakie 
miasto miało ciągnąć ze zmiany u- 
mowy, odrzucamy, jako dostatecznie 
już ośmieszone. 

Niemniej jednak musimy przy- 
pomnieć, że znaleźli się radni, którzy 
protokuł, stwierdzający zgodę miasta 


"na zmianę kontraktu, podpisali. Prze- 


ciwni jej byli prezydent miasta oraz 
jedyny radny p. Kisert. 

Próba ograbienia w biały dzień 
miąsta i oddanie go w niewolę jesz- 
cze na lat 85, do żywego dotknęły 
wszystkich ludzi niezainteresowanych. 
Smiało powiedzieć możemy, że byliś- 
my wyrazem całej opinji publicznej, 
piętnując w szeregu artykułów, po- 
wyższy sposób załatwiania spraw 
miejskich. Już wówczas wyraziliś- 
my przypuszczenie, że głos nasz, sta- 
jący w obronie interesów konsumen- 
tów i dobra całego miasta, dotrze 
gdzie należy. I nie pomyłliliśmy 
się. 

Dziwimy się tylko, że władze gu- 
bernjalne dowiadują się o całej spra- 
wie via Petersburg i Moskwa, z pism 
rosyjskich, gdy Łódź mają pod no- 
sem, 

Niewątpliwie -pod presją opinji 
publicznej, oraz czynników deoydu- 
jących, zapadła onegdaj w magistra- 
cie uchwała, która bezpowrotnie grze- 
bie śmiałe nadzieje obecnych i nie- 
doszłych akojonarjuszów elektrowni 
i obraca w niwecz jeden z najpo- 
tworniejszych projektów, godzących 
bez ogródek w kieszeń miasta i jego 
mieszkańców, 

Powyższa symptomatyczna uchwa- 
ła ma podwójne znaczenie. 

Przedewszystkiem czyni znaczny 


Ch. L. Fra'tagiem i jaktmś p. Ferdynandem Bohmem, 


dalej, że żadnych oddzia- 
ownie. Jednocześnie pozwalamy sobie zwrócić łaskawą uwagę 
się nadal łaskawym względom, pozostajemy 


ina > 
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dac, 


wyłóm w dotychczasowym sposobie 
załatwiania spraw miejskich. Kta 
dbał dotąd o interesy miasta i jego 
ludności? Któż troszczył się chocia 
o nawpół jawne rozstrzyganie spraw 
miejskich? Któż dopuszczał myśl li- 
czenia się z opinją publiczną? 

Dzisiaj wszystkie te pewniki lożą 
w gruzach i mamy nadzieję, że bez 
powrotnie pogrzebane zostały. 

Magistrat wstąpił na drogę praw- 
dziwie obywatelskiej polityki przy 
załatwianiu spraw miejskich. Dowiódł, 
że potrafi, jeśli szczerze zechce, wni- . 
knąć w istotę rzeczy, odgraniczyć , 
prywatę od interesów ogólnych, sta- . 
nąć w obronie tych ostatnich i po-. 
wziąć odpowiednią decyzję. 

Niech nas nikt nie posądzi o, 
idealizowanie sytuacji. 

Wiemy, żę jest to dopiero pierw ` 
szy krok w tak pożądanym kierunku. 

Domyślamy się, że uczyniony oń 
został nie tylko pod wpływem na-. 
szych artykułów, ale i pod groźbą 
rychłego wprowadzenia samorządu, ' 
który, chociaż powołuje do zarządu 
miastem, nieliczne i nienajdemokra- : 
tyczniejsze elementy obywatelskie, 
potrafi jednak zrobić porządek gdzie 
należy. 

Wiemy, że w praktyce uchwałs 
onegdajsza sprowadza się do utrzy- 
mania status quo ante w sprawie elek- 
trowni, że nie było dotąd ani słowa 
o wykupie przedsiębiorstwa. 

Niemniej jednak witamy tę pierw- 
szą decyzję, która zrywając z nad 
wyraz szkodliwą i karygodną trady» 
cją, otwiera przed naszem miastem 
drogę prostą i świetlaną, drogę urze- 
czywistnienia istotnych jego potrzeb, 
zgodnie, nie z interesami grona fa- 
brykantów-miljonerów, lecz z postu- 


+ 


latami całej miejscowej ludności. 
Skończyła się hegemonja miljonów. 
Wstępujemy w okres pracy twórczej 
dla dobra miasta, 

-Takie a nie inne załatwienie 
sprawy posiada doniosłe znaczenie z 
innego również względu, Dowodzi, że 
opinja publiczna, za pośrednietwem 
prasy, dojść może do słowa; Żże po- 
ważne i obywatelskie zajęcie się 
dzienników bolączkami miejskiemi, 
wydać może owoce. Głos uczciwej 
prasy nie jest już tylko przysłowio- 
wem rzucaniem grochu 0 ścianę 
Mężne wysiłki, w ciągu szeregu lat 
czynione, przebiły wreszcie skamie- 
niaiy mur obojętności i nieczułości 
zarządu miasta na wszelkie krytycz- 
ne przedstawieńie jego działalności, 
ne wszelkie rady i wskazówki. 

Dziś, gdy pierwszy opór, starczy 
i bezsilny, został przełamany, Spra= 
wa pójdzie prędzej i zgodniej, 

Swiętujemy więc -dziś zwycię* 


stwo zdrowego rozsądku, prawdy i 
sprawiedliwości, zwycięstwo opinii 


- publicznej. 


Takie znaczenie posiada histo- 
ryczna uchwala, zapadła na onegdaj- 
szem posiedzeniu w magistracie. 

Od nas zależy, aby nie została 
ona czczą formułką, frazesem rzueo- 
nym dla uspokojenia tłumu, chwilo- 
wem słownem ustępstweim na rzecz 
wzburzonej opinji publicznej. 

Qzujna opieka, roztoczona nad 
gospodarką miejską, musi skłonić 
zarząd miejski i jego rajców, do ści- 
ałogo zastosowania i przestrzegania 
onegdajszej uchwały oraz rozciągnię- 
cia jej zasadniczej treści na stosunek 
swój do pozostałych urządzeń miej- 
skich. 

Bowiem tylko taka polityka ġo- 
spodarki miejskiej. może zaskarbić 
zautanie ogółu dla zarządu miasta, 
może pchhąć nasze miasto na palącą 
drogę reform. 

fylko taka bowiem polityka jest 
słuszną, sprawiedliwą i konieczną. 

Beljot, 


Czas odnowi. 
prenumeratę. 


UNE WRZOZZZZZZZY NNT 
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GUY DE MAUPASSANT. 


Hatka tojowa. 


Rozłożył dziennik, by nie popla- 
miô spodni, i końcem noża, stale u- 
jokowanego w kieszeni, wydobył z 
wazy udo kurczęcia, okryta szkli- 
wem zastygłego sosu, poczem zaczął 
żuć z zadowoleniem tak widocznem, 
Że z piersi towarzyszy podróży wyr- 
wało się jedno giębokie westchnienie 
męki, 

Gaika łojowa jednak głosem ła- 
godnym i pokoruym zaproponowała 
siostrom. miłosierdzia, : by skorzysta- 
ły z je! żapasów. Natychmiast zgo- 


dziły się obydwie, i nie podnosząc 
oczu, poczęły jeść, bardzo szybko, 


wybąkawszy podziękowania, Gordu- 
net również nie odmówił zaproszeniu 
ąsiadki i wraz z żakonnicami utwo- 
rzońo rodzaj stolika, rozłożywszy na 
kolanach dzienniki. 

Usta otwierały się i zamykały 
bezustaunie, pochłaniając, żując, po- 
łykając łakomie. Boiseau w. swym 
końcie pracował zawzięcie, cichym 
głosem ńamawiając żonę, by go Da- 
śladowała. Dlugo się opierała, lecz 
po bolesnym skurczu, szarpiącym jej 
wnętrzności, ulęgła. Wówczas małżo- 
nek, zaokrąglając rozpoczęty frazes, 
zwrócił się do „czarującej towarzysz- 
ki“, czy nie zechce odstąpić kawałe- 


czek kurczęcia jego żonie. 


Kasy chorych. 


„Rossija“ pisze: Przed wprowa- 
dzeniem w Życie praw ubezpiecze- 
niowych wydział przemysłu mini- 
sterjum handlu i przemysłu zaiuter- 
pelował starszych inspektorów co do 
ilości zaprojektowanych do otwarcia 
kas chorych i ich uczestników, 

W ten sposób wyjaśniio się, że 
ogółem w całem państwie powstać 
powinno 8,402 kas z 2,051,000 uczest- 
nikami. 

4 otrzymanych w następstwie 
danych okazało się, że ogólem = pow- 
stać ma 8,257 kas z 2,278,585 uczest- 
nikami. 

Według informacji, gromadzonych 
przez wydział przemysłu, do dnia 14 
kwietnia dokonano wyboru pełno- 
mocników od robotników i prącowni- 
ków biurowych fabryk, dla omówie- 
nia projektu ustawy kas w 230 kā- 
sach z 129,402 uczestnikami; złożono 
inspekcji fabrycznej do zatwierdze- 
nia ustawy 50 kas z 84,128 uczestni- 
kami; wydano pozwolenia na otwarcie 
278 kas Z 142,568 uczestajkami, do- 
konano wyborów pełnomocników do 
zebrania ogólnego w 212 kasach £ 
177,474 uczestnikami; wybrano zarzą- 
dy w 212 kasach, z 177,474 uczestni- 
kami; zwołano zebranie ogólne dla 
omówienia spraw, bez których roz- 
strzy gnięcia kasa istnieć nie może, W 
195 kasach Z 148,819 uczestnikami; 
wreszcie rozpoczęto potrącanie skła- 
dek i wypłacanie zapomóg w 1,526 
kasach z 1,224,212 uczestnikami, 

Ogółem organizacja kaś chorych 
obięłu 2,683 kasy z 1,976,088 uczest- 
nikami; w tej lięzbie jest 780 kas, W 
których sklad wchodzi 5,956 zakła- 
dów przemysłowych z 401,067 uczest- 
nikami, i 


Echa sprawy 


prof, baudouin de Gcuriensyi 


Na margińesie sprawy prof. Bau- 


(douin de Courtenay i w zwiążku zë 


znanem votum separatum sehatora Kra= 
szennikowa, kreśli „Riecz* kilka słusze 
nych uwag sceptycznych: 


„Nie należy sią dziwić, że Sen. 
Kraszennikow zgłosił votum eepa- 
ratum, Jest to, widocznie, CZło- - 
wiek dbały o zasady („principjal- 
nyj*), który nie może tolerować 
nawet abstrakcyjnego pogwałce- 
nia prawa. Ale znamiennem jest, 

« Łe gen. K, w swem votum separa- 
tum użył takich zwrotów, iż w 


— Ależ naturalniel — odparła z 
przyjemny m uśmiechem Gałka  łojo- 
wa, podsuwając Wazę, | 

Po otworzeniu pierwszej butelki 
Bordeaux nastała chwila przykrego za- 
ambarasowalia, gdyż jeden tylko był 
kubek, Podawano go sobie kolejką, 
wycierając troskliwie przed każdora- 
zoweln napełnieniem. Tylko QCordu- 
net, zapewne przez rycerskość, przy-* 
łożył usta do mokrego brzeżka, któ- 
tego dopiero ðo dotknęły üsta SĄ- 
siadki. 


W otoczeniu tych ludzi jedzących, 
drażnieni wonią potraw, ` hrabiostwo 
de Brówille, jak również państwo 
Oarre-Lamadon znosili tę mąkę stra- 
szliwą, która zachowała nazwe męki 
tantala. Nagle młoda żona prżemy- 
słowca wydała westchnienie, Zwraca- 
jąć na siebie wszystkie. gpojrzenia.— 
Kobieta była biała jale śnieg przy- 
drożny; oczy miała przymknięte, gło- 
wę pochyloną: zemdlała. Mąż zroz- 
paczony błagał o pomoc.  Wśżyścy 
ednak utracili przytomność umysłu, 
Z wyjątkiem starszej zakonnicy, któ- 
ra podtrzylnując głowę zemdlonej, 
wcisnęła jej do ust kubek Gałki łojo- 
wej i wsączyła parę kropli wina, 
Piękna kobieta poruszyła się, omdle- 
wającym głosem oświadczyła, że jej 
już lepiej. Zakonnica jednak z oba- 
wy, by powtórnie nie zemdlała, zmu- 
siła ją do wypicia pełnego kieliszka 
wina, mówiąc: 

— To z głodu, nic innego. 

Wówczas Gałka łojowa, zarumie- 
niona i zmieszana, zwrócia się do 
czworga poszczących jeszcze towa- 
rzyszy podróży. mawtocząc: 


mem za 


arsśpektywie czeka go, być mo- 
e lawa oskarżonych. 

„To bardzo charakterystyczne. 
Sen. K. jest starym i doświad- 
czonym działaczem sądowym, od 
dziesiątków lat zasiadającym we- 
spół z przedetawicielami stanów. 
I to, że pozwala sobie mówić w 


sposób podobny o kolegach sg- 
dziach, dowodzi jakiego zdania 


jest prezes izby o przedstawicie- 

lach stanów, oraz jaką jest rola 

tych ostatnich w sprawach, na 
których  przewodniczą panowie 

Kraszennikowowie*. 

To jednak nie wszystko, 
nie poprzestaje na -ostrej 
swych kolegów: 

„mówiąc w swem votum separatum 

o podsądnym, użył prezes izby 
+, zwrotów zupełnie niedopuszcza|- 

nych. Czyż wobec tego można 
przypuścić, że p. K. zadośćuczy= 
nit bezstronności i spokojowi, 
których wymagają od sędziego 
ustawy sądowe, że przeciwnie, 
nie rządziły nim mącące rożsĄ- 
dek namiętności*. 

Konkludując, gazeta 

mówi: 


PLS 
krytyce 


słusznie 


„Jakim będzie rezultat wotum 
separatum dla samego p. sena= 
tora <= niewiadomo. Ale na wy= 
rok sądu w sprawie prof. B. de 
©. rzuca ono światło niedwu- 
znaczne. I niewiadomo również, 
komu wystarczyć może powaga 
wyroków, zapadających w warun- 
kach podobnych?* 


Rewelacje „Dila“, 


Pod nagłówkiem „Źródła i drogi“ 
pfopagandy rosyjskiej w Galicji“, roz- 
poczęto ukraińskie „Diło* drukować 
szereg listów i dokumentów, dotyczą- 
cych te) agitacji. | 

Nie są to dokumenty większej wagi, 
rzucają jednak tui owdzie charaktery- 
¿dne światło na wypadki, rozgrywa- 
jące się obecnie w Galicji. 

Mamy tu m. in. list pewnego 


„studenta z Galicji, bawiącego w ma- 


jątku hr. Bobrinskiego, do organiza- 
tora rusofilskiego kółka gimnazja- 
stów w Przemyślu. Z polecenia Bo- 
brińskiego posyła ów Student swemu 
koledze cały kwestjonarjusz: . „Jaki 
jest stan „ruskich“ kółek we wszy- 
stkich miastach Galicji? Które min 
sta ich nie mają? Jakie są potrzeby 
tych kółek, zwłaszcza co do bibliote- 

— Mój Bożel gdybym śmiała pań- 
stwu zaofłiarować... 

Umilkła, strwożóna,: ćży nić pó- 
wiedziała zawiele, lecz Loiseuu Za- 

ral głos; | 

<= Dalibóg, w podobnych wypad- 
kach jesteśmy wszyscy braćmi i po- 
winniśmy się wzajem wśpomagać. 
Moje panie, nie róbcież teraż u licha 
cerómoniil Zuódźcie sięl Alboż wie- 
my, czy wogóle znajdziemy dziś jakiś 
nocleg? Jeśli pojedziemy w tem tem- 
pie, co dotychczas, to ujrzymy Tótes 
najwcześniej jutro w-południe. 

Walano się, Nikt nie śmiał wziąć 
ra siebie odpowiedzialności przyzwe- 
lenia. 

Rozstrzygnął nareszcie hrabia. 
Zwracając się do grubej dziewczyny, 
ciągle jeszcze zmieszanej, wielkopań- 
skim swymi tonem oświadczył: 

== Pani, przyjmujemy z wdzięcz- 
nością. 

Tylko pierwszy krok był tak tru- 
dny do zrobienia, Raz jednak prze- 
kroczywszy Rubikon, z zapałem za- 
brano się do róboty. Kosz opróżnił 
sią szybko, Był w nim jeszcze pasz- 
tet wątrobiany, małe paszteciki, ka- 
wał wędzonego ozora, gruszki z Gres- 
sane, miódownik z pont I'Ev6que, de- 
ser i słoik kiszonych koruszonów z 
cebulką i octem, gdyż Gałka łojowa, 
jak wszystkie kobiety, lubiła ostre 
przyprawy. I 

Niepodobna było zjadać zapasów 
tej dziewczyny, nie mówiąc z nią. 
Zaczęto więc rozmowę, początkowo z 
wielką rezerwą, lecz widząc, że za- 
chowuje się bardzo poprawnie, oży- 
wiano się powoli. 

Hrabia i pani Carre-Lamadon, 


M 109. 
ki i czasopism, aby w razie potrzeby 
otrzymały subwencję? Jakie są sto- 
sunki „ruskich“ gimnaz)astów do 
„Starszych“ „patrjotów* po miastach? 
Jaki jest stan burs, ile jest tam U- 
kraińów? Jak się zachowują władze 
szkolne wobec uczniów „ruskich*$ 
Autor listu dodaje: „Tu hrabia zwró- 
ci Bię do pewnych osób, aby siłą złe 
wykorzenić*| Prosi w końcu adresa- 
ta o spis przewodniczących kółek, o 


plany reorganizacji, o nazwiska „ru- 
skich“ uczniów i patrjotów w  mie- 


ście i t. d, — a w końcu zaleca ko- 
ledze pośpiech, gdyż właśnie wybie- 
ra sią do Petersburga. 

a kwestionarjusz ten odpowiedź 
została ziezwłocznie nadesłana. 

Ciekawy jest list, pisany % lat 
temu przez znanego z procesu Ben- 
dasiuka prawosławnego proboszcza 
sokalskiego, ks. lłeczki, który, do- 
wiedziawszy się o aresztowaniu swo- 
ich towarzyszów, uciekł był do Rosji 
List jest pisany jeszcze w zaraniu 
karjery ks. lieczki, z klasztoru Ja- 
bloczyńskiego w gubernii Siedleckiej 
do jednego z księży unickich w So- 
kalskiem. Iłeczko przybył do kla- 
sztoru jako ubogi młodzieniaszek ł 
kształcił się tum na duchownego. 
Czuł sią w otoczeniu obeem nieswojo 
i w liście wyraża tęsknotę za strona- 
mi rodzinnemi. 

Iłeczkko jest na rozdrożu i pyta e 
radę: czy wracać do Galicji, czy stas 
raó się o poddaństwo rosyjskie i zo- 
stać, Wróejłby do Galicji, ale los 
materjalny w Rosji jest o wiele lep- 
szy tuk dla duchownego, jak dla dja 
ka; duchowny ma 100 do 800 mor 
gów ziemi i pensję, djak ma z te; 
ziemi czwartą częsć, a pensji na rok 
do 250 rubli, opał darmo, dom 
razem z duchownym, a może zostać 
wnet i djakonem, Wahanie wypadło 
widocznie na korzyść Rosji w myśl 
przysłowia „ubt bene, tbi patria", i ów 
djaczek, roztkliwiający się na widok 
wsi małoruskich, poszedł jeszcze da- 
lej, bo stał się agitatorem wielkoro- 
syjskim i przybył do Galicii w tyck 
samych intfncjach, co oskarżeni 0: 
becnie w procesie Bendasiuka, Hudy- 
ma i Sandowicz. List lłeczki rzuca 
światło na proces psychologiczny, 
odbywający się w takich duszach na 
początku ich karjery, Uderza w tych 
Jadziach brak zapału ideowego do 
sprawy, której służą—natomiast mo- 
ćno jest podkreślona nuta Interesu. 

„Dito“ żapowiada dalszy ciąg 
tych rewelacji. Jak teraz zapowia- 
dają, spełnią one niezawodnie to za- 
danie, które określa „Diło* dosadnie 
jako: „zdarcie aureoli z rzekomych 
męczenników”. Żirytowana „Prikar- 
patskaja Ruś" usiłuje osłabióich wra- 


posiadając wiele taktu towarzyskie- 
go, zachowywały się wobec nie; 
z uprzejmym wdziękiem. Zwłaszcza . 
hrabina miała ów sympatyczny dar, 
bardzo wielkich dam zniżania się do 
otoczenia, a w przeświadczeniu, ż6 
żadne żetknięcie jej splamić nie zdo-. 
ła, była dla Gałki iowó) wprost, 
czarującą, Natomiast gruba pani Lol-- 
seau o manierach żandarima, pozosta- ` 
ła szorstką od początku do końca. 
Mówiła mało, jedząc za to bez wy: 
tchnienia. ' 

Oczywista, rozmawiano o wojnie. 
Opowiadano sóbie potworne czyny, 
prusaków i cuda bobaterstwa fran-, 
cuzów, 4 wszyscy ci uciekinierzy 
oddawali hołd tym dzielnym, co po- 
zostawali. Szybko rozmowa skierowa- 
ła się na przeżycia osobiste, a Gałka 
łojowa z szczerem przejęciem i ży- 
wością słowa, właściwą niekiedy ta- 
kim dziewczętom, gdy chodzi o wy- 
rażenie osobistych ich wzruszeń, 
opowiadała, dlaczego opuściła Rouen; 

— 7 początku myślałam, że bę- 
dę mogła zostać — mówiła. — Zaopa- 
trzyłam się w zapasy na długi czas 
i sądziłam, że lepiej już żywić kilku 
żołnierzy, niż wyjeżdżać niewiadomo 
dokąd. Gdy jednak ich zobaczyłam, 
tych prusaków, nie mogłam już wy. 
trzymać! Zółć we mnie pękała oa 
złości i cały dzłeń płakać musiałam 
ze wstydu. Ach! gdybym była męż- 
czyzną! Widziałam ich Z okna, tych 
wieprzów opastych w pikielhaubach, 
a moja pokojówka musiała mnie 
trzymać za ręce, bo inaczej byłabym 
któremu łeb roztrzaskała jakim sprzę- 


tem. 
(D. e. n.). 
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żenie, zarzucając „Diłu*, że denuncju- 
je, iż w sposób nielegalny chce w pły- 
nąć na toczący się proces, że doku- 
mentów tych dostarczył mu rząd au- 
strjacki z listów, przejętych przez 
pocztę i t. d. 

Gdy wreszcie organ p. Dudykie- 
wicza zarzucił redakcji „Diła*, że je- 
den z jej współpracowników doku- 
menty te ofiarował napróżno przewo- 
dniczącemu sprawy przeciw Benda- 
siukowi, „Diło wezwało „Prikarpatską 
Ruś“ do odwołania tej insynuacji, a 
gdy „Prikarpatskaja Ruś“ tego nie 
uczyniła, „Dito“ wdreżyło przeciw 
niej kroki sądowe. 


Ustawa o ubczpieczen u robotników 


Parlament belgijski przyjął pro- 
jekt ustawy o ubezpieczeniu robotni- 
ków. Według projektu, podlega u- 
bezpieczeniu każdy robotnik i robot- 
nica od 16 roku życiu, którzy zara- 
biają rocznie mniej, niż 2,400 fran- 
ków (przeszło 900 rubli). Ustawa 
wprowadza ubezpieczenie od chorc- 
by, kalectwa i na starość. Wkłądka 
roczna wynosi 24 franki, mianowicie 
12 na ubezpieczenie od choroby, a 
po 6 na ubezpieczenie od kalectwa i 
na starość. Wkładki te zmniejszają 

, się, jeżeli robotnik zarabia mniej, niż 
15 fr. na tydzień. Pracodawca płaci 
8 franków za każdego robotnika, pań- 
stwo 9 do 10 fr, co przy 2 miljo- 
nach obowiązanych do ubezpieczenia 
czyni roczny wpływ około 20 miljo- 
„dów: 

Uznane przez państwo towarzy- 
stwa ubezpieczeń mogą działać dalej. 
Na wypadek choroby robotnicy o- 
trzymują bezpłatnie lekarza i lekar- 
istwa, dwie trzecie żarobku, począw- 
szy od 6 dnia choroby, takież samo 
odszkodowanie przy przedwczesnej 
niezdolności do pracy aż do roku 65, 
w którym rozpoczyna się już zasiłek 
‘ubezpieczenia aa starość. Ten wy- 
‘nosi 366 franków rocznie. 

Soc.-demokratyczny poseł Kamil 
' Huysmans, podał plan, aby ubezpie- 
„szenia na starość robotnicy nie opła- 
cali, lub żeby jego zasiłek podnieść 
do wysokości 600 franków rocznie. 
Wniosek ten upadł. 

Dla specjalnych chorób, np. dla 
„gruźlicy, będą budowane sanatorja, 
na co rząd daje kwotę 5 do 6 milj. 
„franków. Położnice mają otrzymy- 
wać zasiłek 80 frank. Nadto uchwa- 
"lono plan ustawy o rencie na starość 

"dla górników. 


Wiadomości ogólne. 
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O Fabrykanci a robotnicy. 
W związku z ostatnim strejkiem po- 
litycznym robotników petersburskich, 
wywołanym usunięciem z Dumy ca- 
łej lewicy skrajnej, odbyło się w Pe- 
tersburgu posiedzenie związku fabry- 
kantów, na którem omawiano sprawę, 
jak reagować na nowe wystąpienia 
robotników. 

Większość fabrykantów wypo- 

„wiedziała się za tem, by na piąty już 

w r. bież. strejk polityczny odpowie- 
` dzieć lokautem, gdyż stosowany do- 
'tychczas system kar nie odpowiada 
celowi. 

Postanowiono na każdy strejk od- 
powiadać zamknięciem fabryk na czas 
nieokreślony. 

W odpowiedzi na zamykanie fa- 
bryk robotnicy postanowili (jak do- 
noszą „Rus. Wied,*) wystawiać żąda- 
nia ekonomiczne. 

Zaznaczyć należy, że w środo- 
wisku tabrykantów solidarność jest 
mniejsza niż wśród robotników, gdyż 
zlokautowano tylko 25,000 robotników 
podczas gdy strejkowało 50 tys. z 
górą! 

© Wyjaśnienie. Ministerjum 
oświaty wyjaśniło, iż osoby, podda- 
jące się egzaminowi dodatkowemu z 
łaciny z kursu 8 klas gimnazjum, 
mogą być dopuszczane do egzami- 
nów ustnych z powyższego języka, 
nawet w tym wypadku, jeżeli egza- 
min piśmienny wypadł niezadowala- 


` jąco. 
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© Cwiczenia rezerwistów. 
Ministerium spraw wewnętrznych ro- 
zesłało gubernatororom okólnik, w 
którym zaznaczono, że ministerjum 
wojny zwróciło uwagę na znaczne 
powiększenie w ostatnich trzech la- 
tach procentu rezerwistów nie przy- 
bywających na ćwiczenia bez poważ- 
nych przyczyn. 

Wobec tego, ministarjum wojn 
podniosło sprawę obmyślenia środ- 
ków, mogących zapewnić zmniejsze- 
nie procentu niestawiających się na 
ćwiczenia rezerwistów, Ministerjum 
spraw wewnętrznych zaleca guber- 
natorom omówić tę sprawę w urzę- 
dach do spraw powinności wojsko- 
we) i opinię tych urzędów nadesłać 
ministerjum nie później niż 14 wrze- 
śnia r. b., wraz z danemi cyfrowemi, 
dotyczącemi poszczególnych powia- 
tów, ilu rezerwistów nie stawiło się 
na ćwiczenia w ciągu ostatnich lat 
5-0iU. 


Z za kordonu. 
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[] Rewelacje Kcysiaka. - 
W krakowskiej „Nowej Reformie" 
zawiadamia p. M. Danielak imieniem 
p. Krysiaka, że wszystkie dokumen- 
ty hakatystyczne są już w druku. 
Stanowią one w całości dużą książkę 
o blisko 80 arkuszach. Wyjdą pod 
tytułem: „Hinter den Kulissen des 
Ostmarkenvereins (Geschichte einer 
Nebenregierung in Preussen),. Dzie 
ło wyjdzie w przyszłym miesiącu i 
zawierać będzie historję ostatnich 20 
lat intryg i knowań antypolskich*. 

[| Proceso testamentmar- 
szałka Gołuchowskiego. Adam 
hr. Gołuchowski zapisał w testamen- 
cie 10,000 koron na synagogę żydow- 
ską w Husiatynie. Rodzina zmarłego 
wyjaśniła po otwarciu testamentu, że 
legat ten należy tłumaczyć jako wy- 
wiązanie się z zobowiązań, zaciągnię- 
tych wobec dzierżawcy hr. Gołuchow- 
skiego, żyda, który wręczył tę kwo- 
tę przed kilkunastu laty do rozpo- 
rządzenia zmarłemu marszałkowi, Po- 
nieważ marszałek przez kilkanaście 
lat obracał tą kwotą, a w testamen- 
cie przekazał jedynie kapitał bez 
procentów, dlatego obecnie zażądała 
rodzina owego żyda-otiarodawcy od 
spadkobierców zwrotu procentów w 
sumie kilku tysięcy koron. Ponieważ 
spadkobierca Adama hr. Gołuchów- 
skiego nie chciał zwrócić tych pie- 
niędzy, wniesiono przeciwko niemu 
skargę sądową, 

Ohydny mord. Donoszą z 
Przemyśla o ohydnym mordzie, do- 
konauym na prostytutce, Annie Kuź- 
lidównie. 

Dwaj hultaje, Sosnowski i Leś- 
niak, obrzuciwszy ją stekiem obelg, 
wdarli się do mieszkania i poczęli ją 
okładać kijami. Potem dobyli noży 
i dokonali morderstwa w  najohyd- 
niejszy sposób — przez rozprucie 
brzucha. Następnie wyjęli wnętrzno- 
ści i owinęli niemi nogi i szyję o- 
fiary. | 

Energiczny pościg za zbrodnia- 
rzami wydał dodatnie rezultaty. Obu 
ujęto. 

Sosnowski, chory wenerycznie, 
dokonał mordu na tle zwyrodnienia 
seksualnego. Leśniak przyznał się 
do winy. Sosnowski udaje, że o czy- 
nie nio nie wie. 


Z Cesarstwa. 


A Strejk polityczny. Jak 
donosi ostatnie „Nowoje Wremia*, 
strejki robotnicze z powodu usunię- 
cia z Dumy państwowej posłów _ s0- 
cjalistycznych bypajmniej nie skoń- 
czyły się jeszcze. Zamknięto na czas 
nieokreślony przeszło 20 dużych 

rzedsiębiorstw, w których pracowa- 
0 26,000 robotników. Między innemi 
nie pracują warsztaty okrętowe Puti- 
łowskie. 

Ponadto, według tegoż źródła, 
wzrastają wciąż w Petersburgu 1 
strejki na tle ekonomicznem. fa- 
bryce Putiłowskiej od dn. 28 kwie- 
tnia strejkują robotnicy w oddziale 
kotłów dla lokomotyw, na przedmieś- 
ciu Ochcie stoi fabryka Ochteńska i 
inne, Wśród żądań, stawianych przez 


robotników, znajduje się również żą- 
danie zaprowadzenia  8-godzinnego 
dnia roboczego. 

A „Walka z niebezpieczeń- 
stwem polskiem*. Według do- 
niesień dzienników  petersburskich 
dzisiejszych, ministerium spraw we- 
wnętrznych złożyło Radzie ministrów 
memorjał w sprawie szkół polskich. 
Sprawę Macierzy Szkolnej, pisze 
między innemi minister, ujął w ręce 
swoje związek katolicki, który pro- 
wadzi propagandę polonizmu i katoli- 
cyzmu. 

W kraju zachodnim księża pod 
płaszczykiem nauki religii polonizują 
białorusinów i otwierają tajne szkoły 
polskie.  Obcoplemieńcy ujawniają 
wogóle wszędzie, gdzie się tylko da 
systematyczną dążność zagarnięcia w 
ręce swoje oświaty. 

c Związkowcy i wojna z 
Niemcami. Na zebraniu związkow- 
ców w Moskwie, niejaki Kruczihin, 
wobec możliwości wojny z Niemca- 
mi, zaproponował narodową organi- 
zację oddziałów strzeleckich, dla 
przyszłej partyzanki przeciwko Niem- 
com. 

A Re"izje i aresztowa- 
mia. W Tyflisie, od kilku dni, prze- 
prowadzane są masowe rewizje i a- 
resztowania, 

Wykryto nielegalną drukarnię. 
Znaleziono kilka pudów proklamacji, 
wzywających do strejku w dniu 1-go 
maja. 

— W Odesie dokonano nowych 
aresztowań śród robotników. 

A Zniknięcie Gajdekuro- 
wa. Znany z procesów o mi- 
ljony ks. B. Ogińskiego adwokat 
Gajdeburow znikł z Petersburga bez 
wieści. Przypuszczają, że popełnił 
samobójstwo. 

A Zamknięcie Tow. absty» 
nentów. W Rydze zamknięto miej- 
scowe litewskie Stowarzyszenie absty- 
nentów, istniejące na zasadzie pozwo- 
lenia guberratora. 

Powodem zamknięcia jest wyjaś- 
nienie senatu, że Stow. katolickie 
muszą być zatwierdzone przez mini- 
stra. 


Z Litwy i Rusi. 


-——— 


X Ko fiskaty. W niedzielę, 
został skonfiskowany nr. 90 litew- 
skiego pisma demokratycznego „Lie- 
tuyos Zinios“, za artykuł p. t. „Ostat- 
nie wypadki w Dumie państwowej i 
taktyka kadetów“. 

— Kijowski komitet do spraw 
prasowych skonfiskował nr. 15 gaze- 
ty ukraińskiej „Majak“, za wydruko- 
wanie artykuiu p. t. „Niema komu*, 
w którym dopatrzono się przestęp- 
stwa, przewidzianego w art. 129. 

X Tajna szkoła. W Upinie 
(pow. rosieński, gub. mińska), wy- 
kryto „tajną szkołę litewską“, w któ- 
rej uczył włościanin z gminy Skaud- 
wilskiej, Jan Wajsztaris. Wajsztaris 
i właściciel domu, żyd, Icek Dorf- 
man zostali skazani w trybie admi- 
nistrrcyjnym na zapłacenie po 50 rb. 
kary. 

x Represje. W Kijowie zam- 
knięto Towarzystwo samokształcenia, 
z powodu wypadkowego przekrocze- 
nia ustawy, która nie przewidywała 
przyjmowania w poczet członków 
Stow. nieletnich. Zostało ono założo- 
ne wobec zamknięcia Tow. uniwer- 
sytetów ludowych; liczyło przeszło 
700 członków, przeważnie robotników, 
pracowników handlowych i inteligen- 
cję zawodową. 


wiadomości krajowa. 


+ Powrót gen.-guberna- 
tora. Warszawski generał-guber- 
nator i dowódoa wojsk warsz. okrę- 
gu wojennego, gen. jazdy Zylinski, 
wrócił do Warszawy. 

+ 0 zmianę toru. Dyrektor 
kolei warsz.-.wiedeńskiej wystąpił do 
komitetu giełdowego warszawskiego 
z żądaniem wyjaśnienia, jakie prze- 
widywać byłoby można skutki eko- 
nomicznej natury dla przemysłu i 
handlu krajowego, gdyby dokonana bye 
ła zmiana toru odnogi t. zw. war- 
szawsko-bydgoskiej od Warszawy 


en ana_a 


do Aleksandrowa z wązkiego na sze 
roki. 

Komitet giełdowy zajął się gora- 
co tą sprawą i postanowił odbyć 
szereg narad, na które zaprosił oso- 
by kompetentne dla dokładnego 1 
wszechstronnego rozpoznania tej waż- 
nej sprawy. i 

Narada wstępna odbyła się w 
tych dniach. | 

-+ Zamach na pociąg. — 
Z : Mińska Mazowieckiego donoszą. 
Wczoraj między Mrozami a Miń- 
skiem Mazowieckim, w pobliżu przy- 
stanku Miania, jakiś złoczyńca poło- 
żył w poprzek toru na szynach pod- 
kłady w odległości kilkusążniowej, 
chcąc widocznie spowodować wyko- 
lejenie pociągu osobowego Mè 36. Na 
szczęście parowóz odrzucił podkłady 
na bok i tym sposobem uniknięte 
katastrofy. ; 

+ Samobójstwo uczennice, 
Onegdaj, dwie uczennice pensji 
Aleksandrowej w Warszawie (Królew- 
ska 41), Wiera Gromczewa i F, Kuź:' 
mieńska — w przystępie rozpaczy po, 
otrzymaniu złych stopni, wyszły na 
schody i napiły się jodyny. Pogoto- 
wie ratunkowe, po udzieleniu pomo- ' 
cy, przewiozło desperatki do domu. | 


Zygmunt Bartkiewicz. Pier 
wszy grzech. Nowele. Nakład Gebei- 
hnera i Wojifa. Warszawa. Lubl., Łódz 
Krak.. New-York. Cena rb. 1 kK. 40,, 
kor. 3.60. 

Nowy tom nowel autora „Słabycn 
serc“ i „Psich dusz“ nie czyni zawo: 
du zwolennikom jego swoistego talen-. 
tu. Taka tu *krzepkość, taki sam sto- ' 
sunek do znieprawiającego duszę ` 
ludzką życia wielkomiejskiego, taka. 
sama tęsknota do wolności, zabar- 
wiona miłym sentymentem dla cza-: 
sów przeszłych. k 

W tym ostatnim zwłaszcza kie- 
runku Bartkiewicz dał sobie tym ra-. 
zem większą niż dotychczas folge. ` 
Jego „Zywoty* — to już nie tylko 
kołaczące się we wspomnieniach i' 
tradycjach rodzinnych echo przeszło- , 
ści, ale sumienne i drobiazgowe stu- 
djum o dniu sarmackim szlachcica, 
zażywającego błogich wczasów w sta- 
rym, zasobnym dworze, wśród sta-: 
dnicy, którą miłuje i okiem znawcy 
dogląda. Materjału, jeśli można ta 
powiedziedzieć „fachowego* dostar- 
czyła mu tu słynnna „Hippik* Krzy- 
sztofa Dorohostajskiego z wieku XVIL 
reszty dopełniła wyborna intuicja ar: 
tysty, niezawodna w tych rzeczach. 

Nie zapomniał jednak  Bartkie- 
wioz io realistycznem studjum terażź s~ 
piejszości, którą umie malować do- 
sadnemi barwami. Miasto, Jo którego 
w istocie ma wstręt i któram pogar- 
dza, ma w nim jednego z najlepszych 
odtwórców swojego małego nikczem- 
nego życia, w którem więcej jest 
miejsca na spryt i przebiegłość, niż 
na prawość i cnotę., Szczególnie 
Łódź — to piekło polskiego robotni- 
ka wyzyskiwanego wszechstronnie i 
przez tabry kanta niemca i przez po- 
średnika żyda, znalazła w nim pilne- 
go badacza. Z jakąż plastyką zewnę- 
trzną i prawdą wewnętrzną kreśli 
nam Bartkiewicz obrazy łódzkie. 

Zna jednak autor „Pierwszego 
grzechu* także i zaułki Warszawy, 
Gdyby nie jego dążność do stresz- 
czenia się, 40 zwartej i silnej kom- 

ozycji, z dziejów takiego „Pana 
ztuczki*, artysty, którego los zapę- 
dził za ladę sklepową i uczynił po- 
śmiewiskiem podwórka na ulicy Fur- 
mańskiej, powstaćby mógł wyborny 
romans, dający kawał życia ludzkie- 
go, w którem nie do darowania jest 
miłość dla sztuki. Jakże srogo, jak 
okrutnie życie umie się mścić za ta- 
ką miłość, za sprzeniewierzenie się 
swoim prawom zwierzęcym! 

w noweli tej talent Bartkiewicza 
zabłysnął najsilniej i przemówił naj. 
wymowniej tem szlachetnem współ- 
czuciem dla człowieka i niedoli ludz- 
kiej, która w sercu autora znajduje 
zawsze oddźwięk niezawodny. 

4. Dębtcki, 
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£ Komitetu głełdowego, 


„ (0 Wezoraj popołudniu, w lokalu 
wiaspym, odbyło się w drugim ter- 
minie, pod przewodnictwem prezesa 
komitetu dr. A. Grohmana, doroczne 
ogólne zebranie członków Komitetu 
Giełdowego, przy bardzo nielicznym 
udziale członków, których instytucja 
aiczy 167% 

„ Sprawozdanie z działalności Ko- 
mitetu za rok 1918, cóczytał sekre- 
tarz p. J. Adamowicz, które też poni- 
żej w streszczeniu podajemy. ` 

Przyjęto projekt budżetu za rok 
1914, w sumie 6,400 rb, poczem na 
wniosek dr J. Konica ustanowiono 
zytko jedną kategorję składek człen- 
aowskich, wynoszących rocznie 25 rh. 
Nowi członkowie zostają natomiast 
uwolnieni od opiaty wpisowego. Po- 
wyższe moóniesienie składki człon- 
kowskiej ma na celu przysporzenie 
funduszów Gięłdzie, która stąły dh: 
ficyt pokrywała dotąd dobrowolnemi 
ofiarami. Sytuacja powyższa wynika 
4 tego smutnego stanu rzeczy, że 
ogół nie rozumie jeszcze pożytku 
Giełdy i konieczności jej istnienia. 

W końcu przystąpiono do wybo- 
rów trzech nowych członków Komi- 
tetu oraz komisji rewizyjnej, która 
dokonano przez aklamację. i 

Komitet Giełdowy stanowią wieg 
obecnie pp.: dr. A, Grohman (prezes, 
obrany ponownie); dr. J. Konia (wice- 
preżes), M, Kernbaum, O. Kindler, Ia. 
9n Hirszherg (nowoobrany), L. Koral, 
K. Króning, F. Ramisch, Z. Weinreb 
(obrany ponownie); zastępcy: E. Brin- 


„zeuhotf, I. Zand i J. Kindermann. 


Do komisji weszli pp. L. Hant- 


„Schel, St. Jarociński, A. Ziegler; jako 


zastępcy: bar. Manteuffel i H Neu- 


mark — wszyscy ponownie. 
Sprawozdanie Komilętu Giełdowego, 


W roku sprawozdawczym Komi- 
tet Giełdowy odbył 28' posiedzenia, 
za których rozpatrzono i załatwione 
następujące sprawy: 

Starania w sprawie utworzenia w 
Łodzi sądu okręgowego, odniosły, 


jak wiadomo, pożądany skutek. 


Wobec słusznych skarg na nad- 
mierne opodatkowanie przedsiębiorstw 
opłacających podatek repartycyjny w 
pierwszym podatkowym rewirze m. 
Łodzi, zwrócono się do: prezesa izby 
skarbowej w Piotrkowie, prosząc 0 
ponowny jego podział, Prośby © ko- 
mitetu jednak nie uwzględniono, za- 
słaniając się literą prawa. 

Wobec tego, że projekt naprawy 
bruków miejskich nie zyskał aproba- 
ty władz odnośnych, komitet zwrócił 
się telegraficznie do ministrów spraw 


„wewnętrznych oraz handlu i przemy- 
«słu, prosząc o wydelegowanie do Lo- 
„dzi komisji, któraby. naocznie prze- 
‘konata się, że naprawa bruków winna 


być niezwłocznia uskutecznioną. 
Skutkiem starań komitetu, w 
krótkim stosunkowo czasie wakujący 
urząd rejenta w "lomaszówie został 
obsadzony, co dla tamtejszyeh kup- 


„ców i przemysiówców miało ogromne 


znaczenie. 

Na zasadzie odezwy 
Bprawię ujednostajnienia 
opiat za zawiadomieńia Żyrańntów o 
jokonańych protestach weksli, Rada 
jazdu przedstawicieli Handlu Gieł- 
dowego i Rolnictwa, wystąpiła do 
ministerjum sprawiedliwości z poda- 
niem, aby dla każdego miasta była 
wprowadzona jednakowa taksa” za 
koszty Bporządzenia protestów wekeli 
i zawiadomień żyrantów. 

Stosując się ściśle do litery pra- 
nie 


komitetu w 
wysokości 


wa, prezes sądu okręgowego 
uwzględnił żądania komitetu, aby 


termin oddawania weksli do protestu 
przez instytucje finansowe przędłu- 
żyć przynamniej do godz. 4 po poł. 
dnia następnęgo po terminie piat- 
ności. 

Sprawa udogodnienia komunika- 
gii z lomaszowęm, głównie zaś ru- 
chu. towarowego, 
wa się końmi, dotychcząg nie zosta” 
ła załotwioną, wobec tegó, że poro- 
zumienie się odnośnych zarządów 
«olejowych wymaga diuższego czasu. 

Starania komitetu o wprowadze- 
nie udogodnień w komunikacji kole- 
jowe} między Łodzią a Warszawą, 
Tomaszowem i Sosnowcem, odniosły: 


pówien skutek, Oprócz bowiem zmian 
komunikacji 
wprowaczono 


w rozkładzie jazdy, w 
£ndzi ” Warszawą, 


który dotąd odby-, 


ROWY KURJBR ŁODZK(—14 maja 1918 roku. 
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przez Koluszki czwarią parę bezpo- 
średnich pociągów. Natomiast stara- 
nia o wprowadzenie wagonów bezpo- 
średnie) komunikacji pomiędzy Ło- 
dzią i Sosnewcem, nie zostały jesz- 
cze uwzględnione. SA 
Pragnąc zwiększyć zdolność prze- 


wozową drogi żelazne; ` fabryczno- 
łódzkiej, zarząd- jej złożył w mini- 
sterjum komunikacji znaczny kosz- 


torys robót w celu ulepszenia spraw- 
ności `kolei.. Ponieważ ministerjum 
zwiekało z jego zatwierdzeniem, fo- 
mitet przesłał odpowiednie podania 
ministrowi komunikarcii. Pomyślna 
załatwienie tej sprawy uległo jednak 
zwłoce, ponieważ zatwierdzenie Kosz- 
torysu jest w związku ze Sprawa, 
skupu przez rząd tej kolei, 

Komitet popierał starania Tow 
dr. żel. fabryczno-łódzkiej o koncesję 
na budowę kolei żelaznej z Łodzi do 
Łęczycy, przez Aleksandrów i Ozor- 
ków. d 

Wskutek licznych zażaleń, komi- 
tet przesłął zarządowi kolei warszaw: 
sko wiedeńskiej refernt z wyszcze- 
gólnieniem dezyderatów, tyczącyck 
się ułatwienia odbioru towarów i 
ekspedycji ze stacji Łódź Kaliska. 

(D. n). 
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m (0) W oczoyxiwaniů sn. 
morząńu, Wobec oczekiwanego 


wprowadzenia w Królestwie Polskiowa 
samorządu miejskiego urzędnicy licz- 
nych magistratów, opierając się na 
dawniejszych przepisach etatów za- 
rządów guberujalnych % r. 1864, byli 
przekonani, że po wprewadzeniu osa- 
morzadu 1 zniesieniu magistratów, ©- 
tatowi urzędnicy otrzymają roczną 
pensję i będą mogli nadal pracować 
w nowych zarządach, 

Obecnie otrzymano 2a kompeten- 
tnego źródia inłormacje, że sprawa 
ta była rozważana już w Petersbur- 
gu i wyjaśniło się, że pensję roczną 
mogą otrzymać urzędnicy etatowi, 
którzy po zniesieniu magistratów, 
nie będą przyjęci na posady w se- 
morządowych zarządach miejskich, 

== (r) Dm: nieprotestowe, — 
W żadnym miesiącu niema tak wje- 
le dni wolnych od protestu weksli, 
jak w maju. Oprócz już ubiegiych 
takich dni kilku, będziemy mie je- 
szcze następujące: 19, 21, 22, 28, 24 
27, 28 181. We wszystkie te dni in- 
stytucje i biura rządowe będą nie- 
czynie, 

— (s) Oswobodzenie od cera 
zury. Departament podatków cel- 
nych zawiadomił wszystkie komory 
celne, że, zgodnie z wyjaśnieniem 
głównego zarządu do spraw prašo- 
wych, płyty zagranicznę dla gramo- 
fonów, dostarczane do Państwa rosyj- 
skiego w przesyłkach, lub w  baga- 
żach kolejowych, mogą być wydawa- 
nę odbiorcom bez uprzedniego spraw- 
dzenia ich przez władze dla wydaw- 
niotw zagranicznych. 

— (:) Rozsadniki tyfusu. — 
Według orzeczenia zarządu lekare 
skiego, głównem źródlem  rozpow- 
szachniania tyfusu są galgany prze- 


wożone kolejami w złem opako- 
waniu, 

Wobec tego tutejszym kolejom 
polecono wzmocnić nadzór nad opa- 


kowaniem tego niebęzpiecznegó ła- 
dunku. A 

= (r) Ronsul-lya „Warsz. 
Dniewnik* donosi, żę generał guber- 
nator warszawski polecił gubęrnato- 
rom dopuścić brazylijskiego wicekon- 
sula nieetatowego w Warszawie, p. 
Władysława Rupniewskiego, do peł- 
nienia obowiązków brazylijskiego kon- 
sula nieetatowego w Warszawie do 
czasu ogłoszenia ukazu senatu eo do 
uznanią p. Rupniewskiego na pomie- 
nionem stanowisku. 

Generałt+-Quvernator warszawski po- 
lecił tymęzasowo dopuścić p. Edmun- 
da Bower St Claira do polnienia o- 
bowiązków angielskiego Konsula nie- 
etatowego w Warszawie do czasu 6- 
głoszenia ukazu seuatu o uznaniu p. 
St. Claira na pomienionem stanowi- 
aku. i 
m: (0) Padatek od nierucho- 
mości. Magistrat łódzki rozesial 
włascicielem, zarządzającym i dzier 
żawcom nieruchomości m, Łodzi za- 
wiadomienie, iż w kasie miejskiej 


ecaa emma e 


rozpoczęto przyjmowanie 8 proc. po- 
datku od nieruchomości ma rok bje- 
żący, zatwierdzonego w ogólnej su- 
mie 485,651 rb, 57 'kop., oraz 25 proc. 
dodatkowego podatku, na ogólną su- 
mu 295,678 rb, 70 kon. 

— (:) Otwarcie sezonu tran 
zytoweto., Otwarto przewóz trán- 
zytowy surowego jedwabiu z Japonii 
do Europy przez Kioto, Curugę, Wła- 
dywostok, Moskwę, Aleksandrów 
Wierzbołów, Granicę i Sosnowiec. 
` _ = (6) Sprawy miejskie. Na 
dokonanie gruntownej remanacji la- 
boratorjum chemiezno-bakterjologicz- 
nego przy magistracie, oraz odnowie- 
nie kamery dezynfekcyjnej miejskiej 
magistrat asygnował z kasy miej- 
skiej 1,800 rb, s 

— (d) Rozporządzenie po- 
licmajstra. Policmaister miejscowy 
wydał okólnik do komisarzy cyrku- 
łowych w którym poleca: 1) dopilno- 
wać, aby fronty domów, znajdujące 
się w zaniedbaniu, zostały niezwiocz- 
nie odnowione, 2) również ogrodzenia 
winny być doprowadzone do właści- 
wego porządku; 8) należy zwrócić 
szczególną uwagę na utrzymanie w 
należytym porządku i czystośći pod- 
wórz, śmittników i miejsę ustępowych 
sieni, poddasz, koryterzów, chodni- 
ków i t. p. oraz aby te ostatnie były 
dezynfekowane. 

'Chodniki i ogrodzenia mogą być 
naprawiane za zezwoleniem Jnżynie- 
ra miejskiego, bez udziału policji. 

Jednocześnie policmajster zwraca 
uwagę komisarzom, że wielu że 
stróżów nocnych i dziennych nie wy- 
pełnia ściśle swych obowiązków. 

Prócz tego w pomienionyin okól- 
niku nadmieniono, że rowery cykli- 
stów, jeżdżących po mieście, winny 
być zaopatrzone w tegoroczne nume- 
ry, w przeciwnym zazie, policja win- 
na rowery zatrzymywać i odsyłać do 
rezerwy policji, gdzie będą zwrócone 
właścicielom po wykupieniu numeru 
na rok bieżący, 

Również poliemajster nakazuje 
policji wzbronić jazdy po mieście do- 
rożkarzom w starych i zniszczonych 
liberiach. 

Wogóle okólnik zawiera wiele 
punktów, mających związek z hygie- 
ną wielkiego miasta, czyli, innemi 
słowy, czego nie dowidzi stale ko- 
misja sanitarna miejska, będzie do- 
konane na skutek nakazu administra- 
cyjnego. 

— (k) Subhastacje. Łódzkie 
Tow. kredytowe miejskie wystawiło 
na subhastację za niezapłacenie rat 
listopadowych 28 nieruchomości. 

= () Z przemysłu. Przybyło 
tutaj grono kupców z Cesarstwa, w 
celu dokonania zakupów towarów 
wełnianych i bawełnianych. 

= (2) Masy chorych. Według 
danych wydziału przemysłowego, do 
14 kwietnia w okręgach fabrycznych 
ogółem było organizujących się i 
czynnych kas chorych 2,688 z 
1,075,088 uczestnikami. 

= (;) Masa inwalidów. Sto- 
warzyszenie komiwojażerów łódzkie- 
go okręgu handlowo-przemysłowego 
założyło kusę inwalidów, 

= (,) Rozporzątizeria tes" 
tamemiowe. W ksjążeczkach kas 
oszczędn, skarbowych zna due się 
rubryka dla wpisania rozporządzenia 
testamentowego w razie smierci po- 
siadacza oszczędności. = Dotychczas 
w razie jakichś zmian w tem rozpo- 
rządzeniu wystarczało powiadomie- 
nie o zmianach urzędu oszczędnościo- 
wego. 

Obecnie jednak wyjaśniono, że 
praguący zmienić testament winien 
wycołać swe oszczędności i przy po- 
wrotiiych wkładach uzyskuć nową 
książeczkę dia wpisania ostatniej swej 
woli. 

— (k) © cło ochronne. Dele- 
gacja związku właścicieli zakładów 
drukarskich, w osobach pp. R. Resi- 
gera A. J. Ostrowskiego i R. Kemp- 
nera zwróciła się do łódzkiego komi- 
tetu giełdowego ze staraniem, aby ko- 
mitet zaprojektował przy odnawiąniu 
traktatu handlowego z Niemcami o- 

odatkowanie ciami ochronnemi ksią: 

ek w języku polskim, obrazów i in- 
nych wydawnictw przemysłu drukar=- 
skiego kolportowanych do Królestwą 
Polskiego a za kordon u niemieckiego. 

— (kj Z Tow. teatralnego, 
Wyznaczone na poniedziałek ogólne 
roczne zebranie ozłonków ' polskiego 
Tow, teatralnego, które nia doszła do 


me LUB 
skutku w pierwszym terminie, jak 
zwykle z powodu nieprzybycia człon. 
ków, odbędzie się w II: terminie bez 
względu na liczbę przybyłych za 
dwa tygodnie, dnia 25 b. m. o godz. 
8 i pół wiecz w lokaiu własnym przy 
ul. Cegielnianej nr. 68. s 

— (k) Strejki w fabrykach. 
W fabryce Słomiańskiego przy ulicy 
Łąkowej Meg robotnice „sztoperki* 
zażądały podwyższenia płacy zarob- 
kowej, Ponieważ fabrykant na pod- 
wyżkę się nie zgodził, robotnice po- 
rzuciły pracę, Fabrykant zaś zarea- 
gował na to w ten sposob, że ne 
miejsce strerkujących robotnic przy 
jął natychmiast nowe. 

W fabryce chustek przy, ulicy 
Wschodniej Ni 74, 150 robotników 
oddziału tkalni zażądało podwyżki 
płacy zarobkowej.  Spotkawszy się 
z odmową robotnicy masowo, nie wy- 
mawiając 2 tygodni porzucili pracę, 

== (0) £amknięcie fabryki. 


Oddział tkalni fabryki Lewina i 
Gliksmana przy ul. Spacerowej nr. 


10 z powodu uszkodzenia transmisji 
został zamknięty na czas nieograni- 
czony. 

= (k) U rejentów i adwo» 
katów. MKancelarje rejentów i ad- 
wokatów już od dłuższego czasu od- 
czuwają zmniejszoną frexwencję inte- 
resantów, 

W pierwszym kwartale roku bie- 
żącego wpłynęło do kancelarji adwo- 
katów miejscowych zgórą tysiąc 
mniej spraw cywilnych, niż w tymże 
okresie czasu roku ubiegłego. 

W | kancelarjach rejentów 
nież o jakieś 300 tranzakcji 
moiej, niż w roku ubiegłym, 

Swiadczy to o pewnym „punkcie 
martwym* w stanie interesów han- 
dlowo- przemysłowych n»szego grodu, 

= ($) Zły zwyczaj. We wszyst- 
kich poczekalniach doktorów istnieje 
zwyczaj rozkładania przeróżnych bro- 
szur, oraz oząsopism, w tym celu, 
aby oczekujący pacjenci nie nudzih, 
się. 


rów- 
zawarto 


Zwyczaj ten należałoby w zupeł- 
ności skasować ze względów hygie- 
nicznych. 

Wiele osób przybywa bądź to już 


jako chorzy na choroby zakaźne, lub; 


też z dziećmi, u których lekarz 
stwierdza różne choroby zakaźne w) 
rodzaju szkarlatyny, ospy, dyfterytu' 
it. p. Zarówno dorośli pacjenci, jak' 
1 dzieci biorą do rąk szczególniej 
wydawnictwa ilustrowane i oto tę 
drogą przenosi się i rozszerza zaťa- 
zek chorobotwórczy. | 

Szkoda, że łódzkie Tow, hygie- 
niczne nie zwróciło do tej pory uwa- 
gi na omawianą kwestję i nie zaini- 
cjowało skasowania „złego zwyczaju*. 

== (r) Dzień kwiatka na 
szpital. Do rzędu jednej z najbar- 
dziej pożytecznych instytucji dobre- 
czynnych należy szpital gminy ewan- 
gielickie), położony przy ul. Północ- 
nej nr. 42. 

Posiada on około 50 łóżek klasy 
trzeciej I nadto kilkanaście separa- 
tek klasy drugiej i pierwszej. Na 
czele szpitala stoją tacy lekarze jak 
pp: Krusche i Tochteriman. Dodajmy, 
że w szpitalu leczy sią około 40 pro- 
cent chorych katolików. 

Wobec braku szpitala miejskie: 
go w Łodzi, szpital ten, oddając 0- 
gromne usługi ludności niezamożnej 
jest ważną placówką, która w zu- 
pełności zasługuje na opiekę ze stro: 
ny ogółu. 

Jak większość jednak łódzkich 
zakładów dobroczynnych, mimo znacz» 
nej niewątpliwie ofiarności ze strony 
miasta, szpital znajduje się stale w 
krytycznem położeniu pod względem 
materjalnym. Po wyczerpaniu kapi- 
talu zapasowego, zmuszony jest 
zwrócić się do ofiarności publicznej, 
urządzając w dniu 21 b. m. „dzień 
kwiatka“. i 

Ponieważ szpital ten, na równi 2 
innymi zakładami dobroczynnymi, na 
które urządzanae są regularnie ro- 
zmaite zabawy, zasługuje na poparcie 
wszystkich mieszkańców bez różnicy 
stanu i wyznania, nie wątpimy, że ło- 
dzianie, idąc za głosem solidarności 
społecznej, tak drogiej każdemu po 
obywatotsku  myślącemu  umysło- 
wi, chętnie zadokumentują swą mi 
łość dla bliźnich, kupując w nadeche: 
dzący czwartęk „kwiatek“. 

« (d) Ze związków i stowa: 
rzyszeń. Komisja gubernjalna do 
spraw związków i stowarzyszeń po: 
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strnowiła: 1) wykreślić z listy stowa- 
rzyszenia łódzkie „Sport*, ponieważ 
nie zostało otworzone we właściwym 
terminie, 2) zamknąć związek zawo- 
dowy robotnikow i robotnie drukar- 
skich i introligatorskich, 8) zamknąć 
związek zawodowy piekarzy i 4) 
zamknąć związek zawodowy . szew- 
ców. 

— (k) Na sanaterjumgruź- 
licze. Zarząd łódzkiego oddziału 
Ligi przeciwgruźliczej zwrócił się 
przed kilkunastu tygodniami do za- 
rządu głównego dóbr skarbowych ze 
staraniem oddania mu tytułem dzier- 
żawy wieczystej, t. je na lat 99 ob- 
szaru leśnego, przestrzeni 20 morgów, 
w miejscowości Poówiatówce, poło- 
żone) w lasach skarbowych pomię- 
dzy Brzezinami a Głownem. Powyż- 
sze obszary leśne ze względu na ich 
korzystne położenie i wyjątkową czy- 
stość powietrza, postanowiono użyć 
pód budowę sanatorjum dla choryci 
gruźliczych m, Łodzi. 

Obecnie władze „bigi“ zostały 
zawiadomione, iż staranią © nzyska- 
nie gruntu pod budowę senatorjum 
zostały przychylnie przyjęte i las 
wkrótce, po przeprowadzeniu. nie- 
zbędnych formalności, oddany zo- 
stanie do rozporządzenia „Ligi*. 

„Na koszty urządzenia sanator- 
jum zarząd „Ligi* posiada już w go- 
tówce 88,000 rb., oraz pewne sumy 
zadeklarowane przez przemysłowców 
Jódzkich. Budowa sanatorium podję- 
ta będzie niezwłocznie po zawarciu 
kontraktu dzierżawy gruntu. 

= (d) Za szyld w języku pol- 
akim. Gubernator piotrkowski ska- 
zał Henryke Pilichowską za wy wie- 
szenie szyldu wyłącznie w języku 
polskim na karę pieniężną z zamianą 
na 5 dni aresztu. 

— (1) Z klubu rzemieślni- 
czego. W sobotę dnia 16b. m. ò 
godz. 9-ej wiecz, odbędzie sią w loka- 
iu Klubu rzemieślniczego, przy ulicy 
Zawadżkiej nr. 5, dalszy ciąg odczytu 
d-ra Szwarcwassera na temat; „Odży- 
wianie się rzemieślników*. Wstęp dla 
członków Klubu i ich rodzin, 

= (k) Poświęcenie lokalu. 
W dniu wczorajszym odbyło się u- 
roczyste poświęcenie nowego lokalu 
kasy pożyczkowo - oszczędnościo wej 
przy Resursie rzemieślniczej. Po wy- 
słuchaniu mszy św. w kościele para- 
fialnym św. Krzyża, ceremonja uro. 
czystego poświęcenia lokalu kasy, 
dokonaną została przez ks, Cyraskie- 
go. W imieniu kasy przemawiał pre- 
zes zarządu p. Nitecki, 

— (k) Kursy zawodowe dla 
tkaczy żydów. Zarząd szkoły 
rzemieślnicze) „Talmud Tory“. posta- 
nowił założyć przy szkole rzemieślni- 
czej specjalne oddziały kursów za- 
wodowych na maszynach i warszta- 
tach mechanicznych dla tkaczy ręcz= 
dych. Warśztaty zostaną sprowadzo- 
ae dwu typów zasadniczych: wyrobu 
tkamn kortowych i pluszowych. 

wypacikci. 

= (k) Nieforfunny figiel 
€iola. Zamieszkały przy ulicy Za- 
rzewskiej Ne 10, Piotr Figiel otrzy- 
mał od Emanuela Jakubowicza, wła- 
ściciela magazynu z obuwiem przy 
alicy Głównej Me 62, skóry wartości 
S0 rub, dla uszycia kamaszy. 

Sprytny Figiel, miast trudzić się 
dad żmudną robotą towar sprzedał 
Bolesławowi Markiewiczowi zamiesz- 
kałemu przy ulicy Targowej Ni71, 
a otrzyjanue pieniądze przepił. 

Jakubówioz zwrócił się o pomoc 
do policii, która osadziła Figla i Mar 
klewicza w areszcie. 

— (0) Ar sztowanie zbic= 
gåw Agenci policji śledczej aresz- 
wawal Mordke Neumana, 16 lat i laka 
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składają szczere podziękowanie 
Dzieci i rodzina. 
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Burakowskiego, 24 lat, od dintszego 
czasu poszukiwanych przez władze 
sądowe, za szereg kradzieży, 

— (p) Z głodu, Na Of. Widzew- 
skiej Ne 97, znaleziono w stanie zu 
pełnego wyczerpania sił z glodu jar 
kięgośs głuchoniemego, lat 16. 

Odwieziono go kareixą Pogotowia 
do szpitała Aleksandre, 

— (p) Z okna I piętra, na 
ul. Rzgowskiej Mè 18, wypadł 8-ietnl 
syn policjanta, Mieczysław Furma- 
nik, Chlopiea okaleczyt silnie głowę. 

Odwieziono go do szpitala Anny- 
Marji. | 

— (0) Fasły zgon. Wczoraj 
po południu, w miesziauiu swem 
zmąrł nagia na anewcyam serca Tg- 
nacy Wygorawsti, 84 lat. 

= (0) dłęcie kieszonkowe 
ca. Prze. kilku tygodniami na ul. 
Zgierskiej naprzeciwko domu ur. 28, 
niewiadóćmy złodziej skradł z kie- 
szen! Jachwety Jakóbowicz, zamiesz- 
kałej przy ul Zawadzkiej nr. 15, 
portmonetkę, w której znajdowało się 
100 rb. gotówką, i 

Jak obecnie ustalono, kradzieży 
tej dokonał niejaki Boruch Beker- 
meister, 15 lat, którego aresztowano. 

— (0) Fałszerze paszpor- 
tów. Policia tutejsza aresztowała 
niejakiego Władysława Miklasa, 37 
iat, który podrabiał paszporty w ce- 
lu wysłania ich dla zesłańców na ka- 
tordze. 

Miklas podrabiał ie za zamówie- 
niem niejakiego Andrzeja Stankiewi- 
cza od którego ten je, w ilości 4 sztuk 
odebrano. 

Obu osadzono w więzieniu, 

= (p) Frzy pracy. Przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 26 okaleczył w ma- 
szynie prawą rękę robotnik Stonberg, 
lat 18. Odwieziono go na kurację do 
szpitala Poznańskich. 

= (r) Przerwane bezisobo. 
cie. Strejkujący robotnicy tkalni 
Kindlera w Pabjanicach powrócili 
wczoraj d' pracy. 

= (0) Znaczna kradzież. 
Dziś w nocy niewiadomi złodzieje za 
pomocą właniania zamków, dostali się 
do sklepu kolonialnego Józefa Jasz- 
czaka przy ul. Leśnej nr. 11, skąd 
skradli różne towary, wartości 400 rb. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Pinkusa Żiębińskiego przy ul. 
Dzielnej nr. 22, skradziono różne rze- 
czy, wartości 120 rb. 

— W Tow. kredytowem przy ul. 
Średniej nr. 17, skradziono jeduemu 
z interesantów portfel, w którym 
znajdowało się 200 rb. gotówką. 

— Z mieszkania Cnila Goldszle- 
gera przy ul. Pieprzowej nr, 24, 
skradziono garderobę, wartości 100 
rubli. 

— Z fabryki Artura Gillesa przy 
ul. Średniej nr. 104, skradziono pasy 
transmisyjne, wartości 250 rb, 

==(0) Na gorącym uczynku, 
Przy ulicy Zawadzkie) Ne 8, w skle- 
pie kolonjelnym Tschepkego, areszto- 
wano robotnika Luzera Russaka pod 
zarzutem kradzieży 25 rub. 


Zamiejscowa. 

= (x) 0 szkoły w Łagiewni- 
kach. W gminie Łagiewniki, Da z 
górą 400 dzieci w wieku szkolnym, 
istnieje tylko jedna szkoła, czyli, że 
z górą 800 dzieci pozbawionych jest 
możności pobierania nauki, Pomimo 
tak smutnego stanu szkolnictwa, gmi- 
niacy tamtejsi, zamiast, w myśl pro- 
jektu władz naukowych, otworzyć 7 
nowych szkół, uchwalili otworzyć 1, 
którą dla uniknięcia kosztów budowy 
domu, zadecydowśli pomieścić w 
gmachu poklasztornym, w którym 
istnieje szkoła stara. A ponieważ lo- 
kal wskazany zająty jest od szeregu 
lat przez organistę. przeto dozór ko- 
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ścioła odmówił oddania takowego dla 
szkoły t zaskąrżył uchwałę zebrania 
gminnego do władz odnośnych. 

W reznitacie w poniedziałek u- 
biegły zjechała do Łagiewnik komi- 
sja techniezno-budowlana z naczelni- 
kiem powiatu, p. Makarowem na czele, 
która lokal powyższy uznała za nie- 
odpowiedni na siedzibę uczelni, nato- 
miast przyjąła lokal inps, również w 
gmachu potlasztornym. 

Jeżel; nie zajdą anów jakie przesz 
kody, to otwarcie nowej szkoły, któ 
re miała nastąpić jeszcze w r. Z., ma 
że dojdzie do skutku z nastaniem no- 
wspo roku szkolnego. 

— (x) Tkaccy majlstrowie 
zarcbhni w Zgierz: którzy przed 
rozpoczęciem sezonu bieżącego posta- 
newili fabrykantom źacania podnie- 
sienia plazy od tkania towarów, uzy» 
skali podwyżkę w wysokości 2 do 8 
kop., od 1000 wątków. 

W. ostatnich ezasach fabrykanei 


otrzymali liczne zamówienia, to teź 
obecnie wszystkie tkainie zarobne 


mają pracy pod dostatkiem, 

Sądząc z dalszego napływu ob- 
stalunków ożywienie w zajerskim prze- 
myśle tkackim trwać będzie do koń- 
ca sezonu. 

= (k) Z pabjanickiego Tow. 
wzoj kredytu Na ogólnem zę- 
braniu czionsków zatwierdziło bilans 


pabjianickie Tow. wzaj. kredytu w 
następujących cyfrach: Bllans na 31 
grudnia 1918 r. zamknięto cyfrą 


1,256,916 rb. 44 kop, gotówką 64,948 
rb. 70 kop., portfel weksli — 67,528 
rb. 27 kop., weksle korespondencyj- 
ne — 589,214 rb. 11 kop., specjalne 
rachunki bieżące — 869,763 rb. 94 
kop, majątek 85,212 rb. 96 kop. 

Dochód brutto wyniósł 857,911 
rb. 88 kop., koszta operacyjne i a- 
dministracyjne 843,597 rb. 38 kap., 
czysty zysk w sumie 14,814 rb, 50 
kop. rozdzielono w sposób następu- 
jący: 6 proc. dywidendy gd sumy 
283,025 rb. za cały rok — 18,981 rb. 
60 kop. i 888 rb. 6 proc. dywidendy 
za pół roku od 11,900 rb, 


— (k) Z Aleksanirowskiej 
straży ogniowej. W Aleksan- 
drówie łęczyckim, w lokalu własnym 
przy ul. Łęczyckiej odbyło się ogól- 
pe roczne zebranie człohków straży 
ogniowej ochotniczej. W obecności 
55 zebranych przewodniczył p. Au- 
gust Sznajder. 

Odczytano i przyjęto sprawoz- 
danie z działalności straży za rok u- 
biegły. Straż wyjeżdżała do ognia 8 
razy. Wobec złego stanu zdrowia 
dotychczasowy prezes straży p. Aloj- 
zy Namysłowski podziękował za man- 
dat; na jego miejsce powołano p, Ka- 
rola Szmita, jako rekwizytora wy- 
brano Henryka Piątka; do komisji re- 
wizyjnej na miejsce p. T. Szulca po- 
wołano p. R. Bónma. ' Orkiestrę pro- 
wadzi p. W, Petasz. 

= (k) W Zduńskiej Woli od- 
było się ogólne roczne zebranie człon- 


ków pierwszego Tow. wzajemnego 
kredy tu. 

przewodniczył? dyrektor Gor- 
czyński, 


Po zatwierdzeniu bilansu i ra- 
chuku strat i zysków, oraz sprawoz- 
dania komisii rewizyjnej postanowio- 
no dywidendy członkom nie wypła- 
cać z czystego zysku, lecz przelać go 
pa pokrycie niedoborów z 4 lat os- 
tatuich. Projekt budżetu na rok 1014 
postanowiono zwiększyć z 20 ma 24 
tysiące rub. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: 
J. Lipowski prezes, F. Altart wice- 
prezes, członkowie Biederman, Qros- 
kopf, i Leopold, zastępcy: A, Czo- 
chowski i Moszkowski. Do -komisii 
rowizyjnej Piaszczyński | Ciesielski, 
do komisji kredytowe) p. Rate jako 
prezes i Stawioki, oraz Gorczyński 
jako członkowie. 

— (x) Pożar w okolicy. We 
wsi Grodzisko, w gminie Wiskitno, 
w zabudowaniach Marcina Kirszta, 
wynikł onegdaj pożar, który strawił 
stodołę, ubezpieczoną na sumę 220 rb. 
Zboża i paszy spaliło się za 300 rb, 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— ()-cha napa ów Uanielą. 
Z Piotrkowa donoszą, że władzom 
śledczym  udaio się już wykryć 
wszystkich uczestników bandy Da- 
niela i aresztować wszystkie osoby, 
które pomagały bandytom, udzielając 
im informacji ostrzegawczy oh. 
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Zabawy i rozrywki. 


-— ()Z teatru „Miniature 
Wesoły. i żywyyprogram bieżący tea- 
tru „Miniature* kończy się za dwa 
dni. „Tylko jedno słowo”, komedja 
Langera, dotykająca aktualnej dzisiaj 
sprawy równouprawnienia żydów po- 
dobała się ogóinie, o czem świadczą 
żywe oklaski w środku sztuki. 

Również dobrze przyjmowana jest 
jedna z majweselszych w  repertua- 
rze „Miniature“ operetka „Poczta w 
lesie“, gdzię szereg dowcipnych i ży- 
wych scen, iadna muzyka i dobra 
gra wykonawców, tworzą pełną hu- 


moru całość. 

Część kabaretowo - koncertowa 
wypelniona jest mowęmi wesołemi 
piosenkami, 

"ecean 


Kronika sądowa, 


Za oszczerstwa w druku. 


Na wyjazdowej kadencji piotr- - 
kowskiego sadu okrągowego rozpa- 
trywana hyła sprawa,  wytoczona 
przez pannę H. $Sulimierską i pp. L. 
Zapolskiego i Cz, Jankowskiego prze- 
ciwko pp. Helenie i Wiktorowi Mon- 
siorskim, współwłaścicielom i redak- 
torom „Iskry“, za szereg artykułów 
o miejscowych oddziałach Tow, Kul- 
tury Polskiej. 

Na sprawę z więzienia sprową- 
dzono p. H. Sulimierską i p. L. Za- 
polskiego (aresztowanych w dniu 30 
kwietnia na mocy rozporządzenia 
wladz  żandarmskich), Oskarżenie 
popierał adw. przys. Kazimierz Rud- 
nicki z Piotrkowa. 

Oskarżeni nie stawili się do sądu 
imie postawili żadnych świadków, 
którzyby mogli udowodnić jakikol- 
wiek z zarzutów, uczynionych przez 
p. Monsiorskiego skarżącym, Wobec 
tego sprąwi została rozpatrzona Za- 
ocznie. 

Adw. K. Rudnicki w dłuższem 
przemówieniu udowodnił, że p, Mon- 
siorski niesłusznie zarzucił skarżą- 
cym, jakoby „za żydowskie pienią- 
dze służyli żydom“, gdyż działali oni 
tylko na korzyść oddziału T. K.P. 
w Sosnowcu Towarzystwo zaś Kultu- 
ry Polskiej, jako założone przez pio- 
miera postępu polskiego, nie było i 
nie mogło być instytucją żydowską, 


„tylko postępową polską, 


Dalej podkreslił on styl i spo- 
sób pisania p. Monsiorskiego, urąga- 
jący wszelkiemu pojęciu o przyzwoi- 
tości, przytoczył niektóre wyrażenia 
z artykułów, w końcu udowodnił, że 
w całym szeregu elaboratów p, Mon- 
siorskiego, poza gołosłownymi zarzu- 
tami niema ani jednego dowodu, ani 
jednego faktu, który mógłby potwier- 
dzić jego oskarżenia, 

A że i sam nie stawił się do Są- 
du, i świadków nie powołał, jest to 
najlepszym dowodem, że oskarżenia 
te były tylko wynikiem osobistej 
złości, a nie jakąś walką idejową, o0- 
partą na faktach, I dlatego też oskar- 
życiele zrzec się musieli wszelkiej 4 
nim polemiki, pozostawiając mu na- 
tomiast szerokie pole do udowodnie= 
nia zarzutów w sądzie przez świad- 
ków i dokumenty. 

Wreszcie domagał się adw, Rud- 
nicki surowej kary dla p. Monsior- 
skiego, twierdząc słusznie, że naj. 
cięższą z obelg jest zarzucenie czło: 
wiekowi danej narodowości, jakoby 
nie tylko ją zdradził, ale za jedynie 
słuszną działalność sianie takiej zdra- 
dy uważał. | 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego pp. Helena i Wiktor 
Monsiorscy skazani zostali (po u- 
względnieniuy manifestu) na dwa mie- 
siące bezwzględnego więzienia każde 
i ogloszenie wyroku w pismach sto- 
łecznych i gubernialnych. 

Może ten wyrok będzie dla tych, 
którzy nadużywają w polemikach z. 
przeciwnikami politycznymi takich 
urągliwych nazw, jak „parobek ży 
dowski*, „szabesgoj” i t, d, ostrze- 
żeniem, że i ich może spotkać taki 
sam los, jak znanego ze swych „wy* 
stąpień publicystycznych* redaktore 
„Iskry*. Przykrą jest rzeczą odwe 
ływanie się de sądów okręgowych, 
ale w pewnych wypadkach i z pews 
nymi ludźmi innej drogi postępować 
me niema 
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: niejsza arm)a, 


m. 


Sprawa 82-ch. 


W sprawie 82 osób, oskarżonych 
o należenie do P.P.S. wczoraj o godz. 
7-ej ukończono czytanie aktu oskar- 
żenia. 

Dzisiaj izba wysłucha wyjaśnień 
72-ch oskarżonych, 

Jutro «rozpocznie 
świadków oskarżenia. 

W liczbie obrońców opuszczono 
wczoraj adw. przys. Korwina-Piotrow- 
skiego, który broni Jana Filipiaka, 


się badanie 


O zabójstwo. 


W poniedziałek i wtorek b. ty- 
godnia w departamencie karnym iz- 
by sądowej warszawskiej rozważaną 
była w drugiej instancji sprawa 20- 
letniego Boleslawa Czerwińskiego z 
Radogoszcza i 22-letniego  Władysła- 
wa Podbielskiego, stałego mieszkań- 
ca m. Warszawy, zamieszkałego rów- 
nież w Radogoszczu, oskarżonych o 
to, że w dniu 8 maja roku ubiegłego 
w bramie 0% 4, przy ulicy Qłowac- 
kiej w Radogoszczu zamordowali 
Franciszka Sochackiego. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy skazał w I-e) in- 
stancji Czerwińskiego na 2 lata i 8 
miesięcy więzienia, a Podbielskiego 
na pozbawienie praw i przywilejów, 
oraz 8 lata oddziałów aresztanckich. 
Po wysłuchaniu szeregu świadków 
izba sądowa zmieniła kwalifikację 
przestępstwa, uznając, że zabójstwo 
dokonane było w bójce wzajemnej 
kilkunastu osób, oraz że osoba fal- 
tycznego zabójcy nie została usta- 
lona. 

Wobec tego Czerwińskiego unie- 
winniono, a Podbielskiego skazano na 
$ miesiące więzienia, uchylając wy: 
rok pierwszej instancji. 


DOWCIPNA ODMOWA, 

Szef firmy L. N.Szustow i S-wie 
odebrał pewnego razu list następują- 
cej treści: 

„Panie! Nie mam ani grosza przy 
duszy, a jestem zapalonym amatórem 
koniaku Szustowa. Bądź łaskaw przy- 
słać mi z tuziu butelek tego świetne- 
go nektaru. Otrzymawszy g0, zapom- 
nę choć nachwilę o dręczącej mnie 
nędzy*. 

Mój panie — odpisał adresat — 
Pańskie lekarstwo na nędzę nic nie 
warte. Nieustanne, bez żadnej względ- 
ności, przysyłanie panu rachunku do 
lzapłacenia, ciągle by panu jego ng- 


'dzę przypominało“. 2729—1 
Teiesramy. 
Zz Dumy. 
PETERSBURG, 18 maja. (P). — 


W toku dalszej dyskuji nad budże- 
tem ministerjum spraw wewnętrz- 
nych pierwszy przemówił prawico- 
wiec, Łoewaszew, Rosja zdaniem jego, 
znajduje się wobec burzy, nadciąga- 
jącej od wschodu i zachodu. , Rosja 
przygotowuje się, do przezwyciężenia 
jednak wroga nie wystarczy najdziel- 
Ani konstytucja, ani 
parlameńtaryzm nie są w stanie za- 
pownić Rosji całości i niezależności, 
Historja uczy, że Rosja powstała i 
utrwaliła się pod sztandarem prawo- 
gławia i samowładztwa. Ministerjum 
spraw wewnętrznych wierne jest tym 
hasłom i prawica jest z niego zado- 
wolona. 

Mówca zwraca dalej uwagę na 
niebezpieczeństwo kolonizacji nie- 
mieckiej i skarży się na zalew pol- 
sko-żydowski na kresach. 

Świeżyński oświadcza, że Koło 
polskie, jak i dawniej, głosować bę- 
dzie przeciwko przejściu do szczegó- 
łowego czytania budżetu, polityka bo- 
wiem ministerjum spraw wewnętrz- 
nych krzywdzi naród polski, Dążności 
rusyfikacyjne w Królestwie Polskiem, 
a zwłaszcza prześladowanie języka 
polskiego, odbijają się bardzo szkod- 
liwie na stanie gospodarczym w kraju. 
Mówca zbija utarte przekonanie 0 
wysokim rozwoju ekonomicznym 
Królestwa i wskazuje na tłumne wy- 
chodźtwo do Niemiec i Ameryki, 
stanowiące najwymowniejszy dowód 
zubożenia kraju. Mówca kończy 0- 


świadczęniem, że rząd musi zmienić 
stosunek swój do narodu polskiego. 

Drugi mówca polski, hr. Putka- 
mer, oświadcza, że pa polakach w 
gubern. zachodnich cięży obowiązek. 
nietylko uczestniczenia w pracy u- 


ale i 


stawodawczej Duwy, 
praw narodu polskiego. 
skie służą już dawno dla Rosji za 
teren doświadczalny dla badania gra- 


obrony 
Ziemie pol- 


pic gwałcenia prawa. Polacy przed- 
stawiciele gub. zachodnich protestują 
przeciwko polityce ministerjum spraw 
wewnętrznych, sprzecznej z interesa- 
mi narodu polskiego, a więc i pań- 
stwa całego, i uważają za obowiązek 
swój głosować przeciwko budzetowi 
ministerjum spraw - wewnętrznych. 
(Oklaski na lewicy). 

Rodiczew zwraca uwagę, że u- 
spokojenie nastąpiło, reform jednak 
niema, ochrony wzmocnione nato- 
miast trwają w dalszynt ciągu. Po- 
szły w niepamięć wskazówki 0 ko- 
nieczności utrzymania siły prawa, 
niewykonane zostały wskazówki o 
rewizji ustawodawstwa 0 obcople- 
mieńcach, zapomniano e wskazów- 
kach w sprawie. zrównania włościan 
z innymi stanami, Mówca wyraża 
przekonanie, że Rosja będzie silną 
wówczas dopiero, gdy wszyscy oby- 
watele będą równi. 

Na tem dyskusję przerwano, 

Reweolacje żŻurcewa. 

PETERSBURG, 18 maja. (wi). — 
Burcew, przy pomocy Krassowskie- 
go. byłego naczelnika policji. śled- 
czej w Kijowie, przedstawił dowody 
winy osławionej Czebieraczki, głów- 
nej sprężyny w procesie Bejlisa, 

Jednocześnie Bureew zarzuca 
szpetne fakty Zamysłowskiemu. 

Strejk akademików. 

KRAKÓW, 138 maja. (wł.)—8Strej- 
knjąca młodzież Akademji sztuk pię- 
knych ogłosiła dzisiaj list otwarty do 
rektora Akademji, prof. Malczew- 
skiego. W liście tym młodzież: o- 
świadcza, że akcja strejkowa skiero- 
wana jest przeciw rządowi central- 
nemu, który jest winien temu, iż 
w Akademii panują . niemożliwe sto- 
sunki, 


KRAKÓW, 18 maja. (wi) — 
Strejk młodzieży Akademji sztuk 


pięknych został zakończony. Namiest- 

nik przyrzekł spełnić postulaty, po- 

stawione przez strejkujących. 
Zjazd niemców. 

KRAKÓW, 18 maja (wł.). —Zjazd 
niemców z krajów karpackich czwar- 
ty z rzędu odbyć się ma, jak zapo- 
wiadają odezwy niemieckie, w „nie- 
mieckiem* mieście Białej. Na zjazd 
zapowiedzieli przybycie również niem- 
cy z całej Austrji, z Rumunji, Bośnii 
it. d. Ma ich przybyć według zapo- 
wiedzi przeszło tysiąc. 

Wyzwanie na pojedynek. 

WIEDEN, 18 maja (wł.). —Tisza 
wyzwał na pojedynek posła Rakow- 
skiego za obrazę. Pojedynek odbędzie 
się jeszcze dzis. 

Rozprawy z kurdami. 

KONSTANTYNOPOL, 18 maja, 
(wł). W  Bitlisie powieszono dal- 
szych 8 kurdów za podburzanie lud- 
ności i wywoływanie rozruchów. 
Rozstrzelanie ma edóńczy” 

ków. 

SOFJA, 18 maja (wł.). W Risto- 
yacu. serbowie rozstrzelali 200 mace- 
dończyków bułgarskich, którzy wzbra 
niali się podobno złożyć przysięgę na 
wierność królowi serbskiemu, 

Zderzenie parowców. 

LONDYN 13 maja W kanale Bri- 
stol zderzył się parowiec Stern Z pa- 
rówcem przybyłym z Cardis, 6 osób 
utonęło. 

HMome»rule. 

LONDYN, 18 maja, (wł.). Wozo- 
raj wieczorem izba gmin większością 
220 przeciw 218 głosom odrzuciła 
wniosek prezesa ministrów Asquitha, 
zalecający uchwalenie po raz trzeci 
„Home-Rule billu“ przed Zielonemi 
świętami. Rząd obowiązywał się 
wnieść następnie bill dodatkowy, po- 
święcony specjalnie stosunkowi Ul- 
steru do Home-Rule'u. 

Poseł przeciw królowi. 

SOFJA, 14 maja, (wł.). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sobranja toczyły 
się obrady nad utworzeniem komisji 
parlamentarnej dlą zbadania powo- 
dów klęsk narodowych i. państwo- 
wych, jakie poniosła ostatnio Bulga- 
rja W toku dyskusji radykał Ko- 
sturkow zaatakował bardzo ostro 
króla, dowodząc, że król bezprawnie 
mianował siebie głównodowodzącym 
armji bulgarskiej i że nominacji tej 
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nie potwierdził żaden odpowiedzialny 
minister, 

Dalej stwierdził i przedstawił 
pewne dowody, że król pierwszy dał 
samowolnie rozkaz zaatakowania ser- 
bów i greków. Działał król w da- 
nym wypadku na własną rękę i dla- 
tego odpowiedzialność za poniesione 
porażki spada na niego. W końcu 
Kosturkow oświadczył, że zmuszony 


był poruszyć otwarcie tę sprawę, 
aby dowieść narodowi bulgarskie- 


mu, kto jest sprawcą jego niedoli, 
aby lud mógł ukarać i rozprawić się 
z prawdziwymi winowajcami. Prawi- 
ca podczas całego przemówienia ra- 
dykała Kosturkowa hałasowała i pro- 
testowała przeciw tej mowie. 
OQrztorjum „Qno Wacdis/, 
POZNAN, 14 maja, (wł). 'Wczo- 
raj wykonano tu po raz pierwszy 0- 
ratorjum Nowowiejskiego „Quo Va- 
dis“. Publiczność, szczelnie zapełnia- 
jaca salą, przyjęła oratorjum entuzja- 
stycznia, Kompozytorowi, który przy- 
był specjalnie z Krakowa Urządzono 
owację, zarzucając go formalnie 
kwiatami. 
Bzisłalmeść Etny. 
RZYM 13 maja (wł). Wulkan 
Etna | ziala w dalszym ciązu i to 
coraz silniej. Nocy ubiegłej wydzie- 
lif olbrzymie masy lawy i wybuchał 
słupem płomieni wysokości kilkuna- 
stu metrów. Z Motreal w Abbru- 
zach donoszą, że nastąpiio tam dość 
silne trzesienie ziemi 
Przeciw jezuitom. 
KARLSRUE, 14 maja, (wł.) — 
W sejmie Badeńskim przy obradach 
nad budżetem ministerjum kultu za- 
brał głos minister kultu, który oś- 
wiadczył, że rząd badeński nie może 
żadną miarą zgodzić się na zniesie- 
nie ustawy antijezuickiej. W spra- 
wie tworzenia klasztorów męskich 
rząd otrzymał z kilku stron prote- 
sty, których lekceważyć . nie może. 
Obecnie rząd nie może się zgodzić 
na otwarcie kilku zaprojektowanych 
klasztorów. 
Zatonięcie parowca. 
LONOYA, 14 maja, (wł) — 
Parowiec „Turet Hill, jadą” 
cy z New Castle rozbił się 
podczas burzy. Cała załoga; 
złożona z 14 ludzi, oraz ka= 
pitar i syn jego utonęli. 
Uroszczenia Niemiec. 
PARYZ 18 maja (wł). „Echo de 
Paris“ stwierdza, że Niemcy zapro- 
ponowały republ. Haiti pożyczkę w 
wysokości 2,000,000 marek, wzamian 
za co rząd haitański miał zezwolić na 


urządzenie na wyspie stacji węglowej 
dla okrętów niemieckich i zastawić 
pobory celne. Rząd haitański nie zgo” 
dził się na tę żądania, zaś Stany 
Zjedn. zaprotestowały przeciwko uro- 
szczeniom Niemiec. 
Otwarcie parlamentu turec" 
kiego. 
KONSTANTYNOPOL, 14 maja. (wE) 
Dzisiaj nastąpi uroczyste otwarcie 
parlamentu tureckiego. Wezmą w 
w niem udział liczni dygnitarze i 
książęta dworu, cała rodzina sułtana 
isam sułtan, który osobiście wygło- 
gi mowę tronową, zapowiadając re- 
formy we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego. Politykę zagra- 
niczną poruszy sułtan tylko bardzo 
pobieżnie. 


Wojna w Ameryce 


Walki pod Tampico. 
NOWY JORK, 14 maja, (wł.). 
Wojska rządowe pod Tampico zosta- 
ły wzmocnione 1 zmusiły powstań- 
ców do odwrotu. 
WASZYNGTON, '14: maja, -(wł.). 
Minister marynarki Daniels otrzy mał 


wiadomość, że pod Tampico walki 
trwają w dalszym ciągu, 
Zdobycie Tampico. 

NOWY JORK, 14 maja (wl). 
Wozoraj nadeszła ponownie wiado- 
mość, rzekomo autentyczna, iż pow- 
stańcy zdobyli Tampico. 

VERA CRUZ, 14 maja (wł.).—0- 
statnie wiadomości rozpraszają wszel. 
kie wątpliwości eo do faktu, iż pow- 
stańcy zdobyli Tampico. Wszystkie 
oznaki wskazywały na to, że nocy 
dzisiejszej federaliści zamierzali 0- 
puścić miasto. Walki trwały na całej 
linji i były bardzo krwawe. Wojska 
rządowe powoli lecz stale cofały się. 
Komendant Tampica zabrał się de 
ściągania kontrybucji wojennej i za- 
bierał co się tylko dało. Od kilku dni 
dwa pociągi, pełne pieniędzy i kosz- 
towności stały pod parą, aby w sto- 
sownej chwili odjechać. 

Projekt rządu prowizorycze 
nego. 

WASZYNGTON, 14 maja, (wł.)— 
Państwa pośredniczące zaproponowa- 
ły utworzenie dla Meksyka rządu 
prowizorycznego, złożonego z 5 ezłon- 
sów. Oprócz Huerty i przedstawi. 
ciela powstańców, wejdą doń delega» 
ci republik południowo amerykań 
skich i przedstawiciel Stanów  Zjedn. 
Wezwano Huertę, aby zrzekł się tym- 
czasowej swej władzy. 


m nama WRZE GWARA 


Dzień kwiatka 
ma szpital Ewangielicki. 


Komitet „Dnia kwiatka* na rzecz 
szpitala Ewangielickiego w dniu 21 
maja r. b. w dzień Wniebowstąpienia 
Pańskiego odwołuje się do osób chęt- 
nych w niesieniu pomocy bardzo po- 
żytecznej instytucji, © zapisywanie 
się w poczet zbierających otiary, pod 
niżej podanemi adresami pań należa- 
cych do Komitetu „Dnia Kwiatka*. 

W dzielnicy: I p-p. Waker—0Orla 
5, Ansorg—vrla 5; fi p.p. Zeidler — 
Długa 101, E. Werner—Senatorska 1; 
IL p.p. Karolowa Eisert—Piotrkowska 
135, Jul. Triebe— Nowa Promen. 41; 
IV p. p. Wigro—Główna 7, panna M. 
Samuel— Piotrk. 59, pani K. Linnert— 
Piacowa 11; V p.p. J.. Lange — Wól- 
czańska 51, EB, Wieke — Milsza 36; 
F. Tietzen—Łąkowa 1; VI p.p: Pastoro- 
wa Hatzer—Mikołajewska 67, Kintzier 
ul. Anny 20; VII p.p. M. Ludwik — 
Orla 8, Małejko— Andrzeja 20, Hoch- 
mut—Długa 87, O. Ginzel — Milsza 37, 
VIII p.p. Schmechli—Widzewska 101, 
Drewing — Widzewska 106; IX p.p. 
Pastorowa Gundlach- -Piotrk. 4, panna 
Lange Konstantyn. 40; X p.p. Janowa 
Stuldt Drewnowska 48, Karolina Stüldt, 
M. Treutovius. G. Treutovius; XI p.p. 
Janowa Stuldt—Drewnowska 48, gii 
Pp: Koles orogr Radigonrae, Heide- 
mann — Radogoszcz, XIII pp. Jul 
Buhle— Radogoszcz (fabryka) Z. Gün- 
ther—Aleksandrowska 136; w dziel- 
nicy XIV Widzew p. Dr-owa Skalska, 
Rokicinska 47; r2732—1—1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choròby skórne, weneryczne; ay rA 
czowych, kometyka lekarska. zyj- 
muje od 81 poł do 1 i pół.i od 5 do 9 włecz, 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej osobna pocze« 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 35. 


Akuszerja i choroky kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, 5. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4— 
po poł., w niedziele od 11—1l 


Zaginęło RV. 260 


oraz portfel z dokumentami w Tow. 
Kredytowem. Oddawca otrzyma wy: 
nagrodzenie w Redakcji „N. Kurjera 
Łódzkiego”. 1387—1 
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Warszawski 


CYRK A. GINISELLI 


Dziś i jesz 3 Oni tylko w Zodzili! 


Dziś w czwerte:, o ga 8 min: 30 w iecz. 
'Nowość! Nowość! 


Rem A 


iis 


WER 


ą 
a 


Tango rze sadem 


wystawny balet pantómina że specjalnie zastoso- 

wanemi dekoracjami. Bógatć Kkostjumy i toalety. 

Udziaż cał, balętu i Bolistów paryskich SALL'S 
POLET'S. 


Polscy HUMORYŚCI, 


niezrównani 'w swych dowcipach i kalamburach. 
Pozatem reszta olbrzymiego prógramu. 


letnie posiadam w 
wielkim wyborze, 
ceny bardzo 


przystępne. 


J. Windman 


Detaliczna sprzedaż 


Piotrkowska 35, 


| Filia moja Jada 
przy ul. Piotrkowskiej 165 
ZOSTAŁA ZAMKNIĘTĄ, 


A 


Nowe gimnazjur żeńskie 
E. A. ARCJUKR 


Prośby do 1, 2, 8 i 4-ej klasy przyjmuje się przy 
ul. Szkolnej fr. 22 m. 4. od 4-ej — Bej, oraz u prze- 
wodniczącego komisji egzaminacyjnej. Nawrot 48 m. 7 
od 5-6j—7-ej Egzaminy wstępne rozpoczną się w po- 
łowie maja st, Bt, Gimnazjum mieścić się będzie przy 
ul. Dzielnej Ne 41, 


Skład PAPIERU 


Marji Strzeleckiej 


ZIELONA 15. Telef. 23-53, 


Poleca wszelkie materiały piśmienne i rysunkowe do biur i kan- 
torów oraz aibumy, karty artystyczne garnitury na biurka. Papeterje 
: 2658 —13 


„ozdobną 1 okazyjnie Kiliny krakowskie, 


Nowootworzony 


| Magazyn Obuwia 


fabryki 


„rogress* 


ul. Piotrkowska N* 165 
w lokalu dawniej zaimowanym przez 
J„WINDMANA 


Poleca w wielkim wyborze obuwia: męzkie, damskie, dziecinne, tle 
nie i sportowe 


Najnowsze fasony 
Wyrób elegancki 
Ceny bardzo przystępne, 


, zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T. Ł. w Ad- 
: mipistracji niniejszego pisa. 4407--0—1 


D-r, Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Choroby uszu, nosa | gardła. Przyj- 
muje 06 10—12 i od 56—7 po potud 
Teleton 16-00. 258 —0 


Doktór 


Eugena KE KE t-GEROZUNI 


Choroby kobieca 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 p} 
w Niedzieię do 12-6) przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 


„KRYTYKA“ 


Czasopismo poiiiyczńo = społeczne i artystyczne-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem ,,fKKrytykiś*: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L, Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty. 
cę** bieżące ANA polityki i woiskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł, Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowaj. „łksytyka:* pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka'* stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „Ńrytyka* w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe: 

W roku 1913 umieszczało swe prace w y, «ryły= 
ceft około 106 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„krytyka'* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. 

Adresować należy: Administracja „„łkrytykiś*, Kraków: 

ul. Staszica 5. 


Choroby uszu, mosa i yardłs 


WEBECLZENTYJIE 
dr. 5. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny Marji 


Piotrkowska 120 tel, 32-33. 


Przyjmuje od g. 11 dð 12 raho i od 
6 do 7 po połi W niedziele i święta 
od 40 do 12 rano. 1206—12 


Doktór 
W. DUTKIEWICZ 
Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mleszka obecnie 
Nawrot Nr, l. 


9—12 r. i 5=8 pp. 
Panie od 4=%6 pp 


Sezon od 20 maja do 20 e i 
5 0 Ę a C Zakła J-08 iletayo Dr. J Siibersirom 
siarczano-słonych Zawańzia NA 2 


Ordynator amb. Czerwonegi 
Mrzyża: 
Choroby skóry, weneryczne, płotowe 
(przy Byfilisie preparat 600). Kosme- 
tyka lekarska (usuwalie BApecącyGl 
włosów, plam etc. przyjmuje od 12-£ 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-b 
poncho uzy 


y } =s 2 
br. B. Tejt 
SREDNIA Je 5. Tel 38-7 6 
Sp: choroby skórne, włosów, wen” 
ryczne, mooczopłciowe i kosmetyr: 
lekarsita Leczenie syphilisu Salva 
aneii Hhrlich-Hała „000% i „914 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kane. 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 0d 
4, do 12'1, i od 5-6j do B-ej wiecż- 
w niedziele od 10-ej do 2-ej popod 
Dia W Pań: osobna podzekaltia 


Dr. S. Sznitkine. 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie  artrelyzmie. nerwobólach 
zołzach. chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach, 
i powikłaniach, otworzył nowy dział leczenia fizykalno-dje- 
tetycznego. Hyuropatja. kąpiele słoneczne. powietrzne w lesie sósno- 
wym (250 morgów). Gimnastyka leczniczą. masaż. elektryżzacja, kuchnia 
'arska-dietetyczna Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem 
naczelnego lekarza Zakładu Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b lekarz 
lecznicy dr. Tarnawskiego w Kosowie dr med. St Kelleś-Krauz. Gem 
niskie, W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób mieszwających w wil- 
jach zakładowych, znaczna ustępstwo. Dojazd przez stację kolejową Kielce 
zkąd prwozami 7—9 godzin samochodem 4—5 godzin do Zakładu, Infor= 
macji prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stępnica, gub. Kie- 
ieekiej, i dr med. Kolles-Krauż, Radom, Lubelską 20. w sprawach no- 
wego działu. ; 2418 --8 


Qabinei 
deniystyczny 


Dr med. Zacharow 


b zarządzający i lektor ezkoły dentystycznej. Specjalista chorób żę- 
bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska ur. 79. Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


Zagraniczne , Srednia AG 8, 
Specjalista chorób skórnych. 
| PASZPORTY wenerycznych (stos. 606) i ku- 
— l PATENTY metyki lekarskiej (włosy, twarz 


załatwia pilnio i akuratniel èto.) 
D. Reitberger, ul. Główna Ni 53. Przyjmuje od 8 i pół do11 1 pół rano 
13338 "ls do 9 wiecz. 


Boktór med. 


D rióKÓW olestaw Kor 
P N a 


z gór Harcu dobrze śpiewa- Choroby uszu, nosa, gardtè 
jących do sprzedania, Guber- i chirurgiczne 


; ul. Piotrkowska 50. 
| natorska 16 m. 6. Karol 3 e. tidan 6S-60. 


Przyjmuje do 1i rano i 4—7 pu pox 


Świeży transport 


loprawdy? 


tani jeszcze nieużywała kremu 
tas bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskie) z niezawo- 
dnyin rezultatem Wydatek nile- 
znaczny, a korzyść wielka Wszol- 
kie piegi opaienizua, plamy, pry- 
Bzcz6, wągry | liszuje uatychmiast 
bezpowrotnie znikują Dla unik- 
nięcia naśladowuiwtwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych ua 


jawiot Xe 54, i Konstanty- 


Doktór medycymy 


LEYBERG 


Krótka G, tel, 26-50. 


De Franciszek Koziołdtewi( 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, Ipiętr. Tel. 17-14 


novska Jk 15, Godziny przyjąć od 9 i pół do 11 ra- Choroby skóry, weneryczne j ze 

Cena za słoik 0 Köp., mooniejszyj no i of 6—9 wiecz czopłciowie. 10—1, 0—8. n sh 
79 kop. dzieję i święta od 8—1, Dla Pa 

47% oddzielna poczekalnia. 100 


awa m PEIE 
24 TWE I oee n 


, i rr | a 
JI Il W KOTIN Choroby skórne, wenge 
b ’ ' | ryczne I niemoc płciowo 
ul. Piotrkowska N 7. Bra LOWKOWiCZ 


Choroby serca i płuo Leczouić trypra bez szaryco= 


fivuszerwa inasazystka 


x dyplomem Cesarskiej Aka" 
demji medycznej w Petersbur- 
gu pruktykująca 20 iat przyjmuje: 


masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona Andrzeja Ne 3 
w, 13 og 12—8. Odpowiedzi na listy 


DOM 


do sprzedania w Alewsandrowie pod 
hodza przy mi Kościelnej N 442 
z piękaym ogrodem eraz dużym pla- 
cam. bBiiższa wiadomość w Lolzi, 
przy ul, Aleksandrowskiej 02% 18, u 
Konczaka Powyższy dom zdatny 


4—0 [LLL] Tel, 35-44 
przyjmuje ya Ee PO po Przy sypbilisie ORANG prop. „ó0b 
Teletonu nr. 21-19. i „diś* Leczenie elektrycznoś oig i,m 
sażem wibracyjny m. 
| Jp | A Koastantyno wska 12 
Dr. L i I yoUuis 41 ovox teatru Selina. 
ga od v—l i vd 6—8. dla pań od 5— 
powrócił. w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 Dla Pań osobna poczekalnia, 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
ekarska) weneryezne. moczopiciowe X RAR r izi 4 
i miemocy pieiowej. Leczenie 'zyp" i » | | 4 ( «In 
hilisu Saiwarsanem „gelich= Ue de Aia W 
By: Sain RPA bo 5. gaj dg pe Konstantynowska il. 

i kł: AA amże da eczenie s8iektry cią | MASA: o z è Pny 
jest na zakład tauryczny .Tamże do Św WILE Fa Syphilis, skórne, weneryczne 
Przyjmuje: cuorych od 8—1 rano i o choroby dróg moczowych. 

, 4—9 po pol, panie od 5—6 po po Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—5. 

Dia pąń Osobna poczekalnia wiesz: Dia pań od 4—5 po połudaiu 


sprzedania motor czterosoncony. 3—1 
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8 
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BAZEGBAWZEDZAAANE 


sx! 


f 


UNUBEMUZZMIK O NSE N Ng 


|] ý 


penus 


asnaaaa 


EBGGSHZGRZKUAWAMNKZOSBAZBWARNAKANAK8 


KTO SZUKA: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
rekiamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
A leśniczych, 
$ pomocników, 
okojówek, 
ucharzy, 
kucharek, 
służby. 


KTO CHCE: 


emee m eena > 


ntjąś mieszkante, kupió lub 

gprzedąć ziemię, han*te, gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

i t d. lub podać eośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


azyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Jlowym 


furjerze Łódzkim, 


BUERREZUZEKORZZZEM 


DRUKARNIA Sis 


<2 


WZORY PISM ;$OBNAMEN TOW. 
PBZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
BYDBY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
.. NACH ROTACYJNYCH. 4, .. 
WŁASNA STEREOTYPJA, a"s 


. 
b. 


ua 


PODANIA 
o przyjęcie do Meskiego Prywatnego Seminarjum 


dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz 5 dokumentami (Świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE ` 


BEGEBGECEEZEKGEBECZZEKESBEGEE 


SZOZZENENEECKUCHENKEZANDNKSWNUWECAKSCENNANENUM 


T 
a 
n Ba 
a 6 
s jg 
« 8 
g psi 
a 
Bs W 
ui G 
a 8 
kd 
a A 
a g 


una 


regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre 
sem: Warszawa, skrzynka pocztowa NM 377. 

Kandydaci na kurs l (w wieku od lat 15—17) i na kurs li 


(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 


cZQĘrwca 


r b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 
żądanie program i warunki przyjęcia. 


R: 


Bera 
RCA 
GB 
MASKE 


Pazęcyw meor 


memanen 


Aptekarza J. Hartmana M 1350. Hurtowa sprzedaż apteka 


m A ZA 


a> 


A 


| 


| 


man z mememe MM 1 e a a m Er 


0—0 


oma 7 


PRZECIW PIEGOM| 


Krem ks. Kneippa ; 


Aptekarza 


. Xartmana i 


radykalnie usuwa piegi, ópaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 


szczki. 
fumerjach. 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
Wystrzegać się falsytikatów, gdyż prawdziwy 


tylko w słoikach z wypalonym napisem. 


KREM KNEIPPA 


dzi Młynarska 1b. 


=. 


w Ło- 
1145—24 


EE 


resem. 


ska 26). 


Z począt 
warta zostani 


z wszystkimi prawami szkół rządowyc 
wstępne przedwakacyjne rozpoczną 5 
ja (2 czerwca), a po w 


le i czwartki od 7-ej 
ca w kancelarji szkoły 
nej 28 i Zachodniej 62, telef. 27-27), 
w kancelarji szkoły, własnej, (Nowy Ryne 
Prośby przyjmuje się codziennie 

Programy (cena 
niach p Fiszera (Piotrkow 
UWAGA: Liczba 
określona 


p TE ir) 
TERE I 


“~ Wydawoa Anřani 


Rsiatok. 


kiem przyszłego roku szkolnego- ot- 
e przy NÓWYM RYNKU Ne 2 (gdzie 
mieściła się szkoła Berlitza) k 


Wyższa 4-4issva szkoła meska 
M. P. Korotkiewicza 


h. Egzaminy 
ię dn. 20 ma- 
akacjach 19 sierpnia (1 wrześ- 
nia). Informacji udziela p. Korotkiewicz w niedzie- 
do 9-ej wieczorem do 1 lip- 
p. Szakina (róg Cegielnia- 
a od 1 lipca 
k No 2). 
pod wskazanym ad- 
5 kop.) nabywać można w księgar- 
ska 48) i p. Johelsona (Piotrkow 
uczniów w każdej klasie będzie 


2731—5 


psometeemw > 


" 


j 


WODOLECZNICZY ZAKŁAD i UZDROWISKO 


NOWY KURJER ŁUDZKI — 14 maja 1914r. 


e m ? 
Ważne dla ań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR . OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko. 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelsie 
roboty w zakres perukarstws wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, War- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsou i w domach 


Pokój 
do wynajęcia dla wyjeżdzają- 
cych do kąpieli, w- Sieradzu 
ul. Warszawska dom W-nej 
Piotrowicz Helena Gołaszewska 
13807—5 


VOEE 


! PO p BOT ar 
Budynki drawnane 
do rozbiórkii od 1-go lipca do 
sprzedania na uliey Sredniej 
N 839. Bliższych wiadomości 
udziela właściciel domu na 
Sredniej Ne 3. r2690—5 


z EA Z PK AE DE A M MPA PA MNA 


-a kultarne kursy zaocznó, 


CAŁKOWITY KUBS WYKŁADOW 
p. t. „STOL POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi í t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jax należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
ipożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami, 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można uiarkami). Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K 
PRTERSA, S-Petersburg Pet. Stor 

Bolszoj pr. M 56 2736~i 


Tanio, dobrze 
a nawet 
bez pieniędzy? 
Powszechnie znana firma 


Sprzedaje na sezon 1914 roku 
nowe typy roworówa 


Szosowe, wyści- 
gowe i damskie 
najpierwszych 
w świecie wy- 
próbowanych 
*% angielskich ma- 
rek 


T 


Trium Raleigh, 
Trlaiihwort i ORMONDE 
po niebywale przystępnych ce- 
nach, a także na warunkach 
rozpłaty do 30 miesiĘCYy; 
począwszy Od rh. 3. 
miesięcznie: Ceny gote 
rb. 75. 
Największy dom Automobito« 
wo-Rowerowy 
pinu New 
Maiscn=Hrmonde" 
Oddział w -odzi Space" 
rowa fr, sc. Cenniki bo- 
gato ilustrowan.- bezpłatnie 
W miedzie > | Święta magazyn 
otwarty od > 1 r.—8 p. P- 


Boki? 


Stały skład 2,000 sztuk rowerów I motocykil. 


Dr. Ziffer, Grafenberg Ñ 4, 


Zakład ze wszelkiemi zastosowaniami nowoczesnych 
sposobów leczenia dla wszelkich wewnętrznych i nerwowych 
zasłabnięć, jak również dla potrzebujących wypoczynku Wspa= 
niałe mieisce pobytu. Doskonała kuchnia wiedeńską, Cena 
ogólna od K. 13 dziennie i wyżej. Prospekty gratis. 
zarządzający Dr. EMIL WEINFELD. 


. PENN WEEK 


SZLĄSK 
AUSTRJA 


Lekarz 
2725—10—1 


instalacji robót gazowych i wo- 
dociągowych przyjmuje zamó- 
wienia, Wysyła ślusarzy na 
żądanie. Kulczak, Karola Ne 7. 

1882—1 


| Tylko dla Pai! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALII SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie), 
Konstantynowska 18, ma 7. 
Najnowsza sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy. 
szyi,rąki włosów. Upiększenie 
iodmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniozych. Apa- 
raty wibracyjne, pnettmatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowanla twarzy. Za- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce-. 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyt, 
ramion i rąk białości, głaakości 
aksamitne) i elastyczności. kie” 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. tładysaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
1 brunatnycu plam, zmąars zczek, 
latd. rozszerzenia porów 
skóry, $ładów po ospie, pos 
dysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rax 
szpecących włosów 
jt d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. - Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
i hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
| cja zapewniona, Przyjęcia: od 
j godz. 2—8. 
1694—5 


o W EE Y E 


Pensjonaty „Zachęta” 


Warszawa, cały rox Nowogrodz- 
ka 6-a Ciechocinek od 20 Mają 
najdogodniejszy, najadrowiej położo» 
ny, pierwszy sezon ceny nizkie. 
Helena Kuczalska. 


40 dni 
HBEZPŁATNIE 1? 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 

40 dni swobodnie mówić, czytać. 
i pisać po niemiecku, francusku, 

angielsku i łacinie przy. pomocy į 
naszych Samouczków, ułożonych 
podług najnowsze) metody (wszy- 
stkie inne reklama) 

zwracamy pieniądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką Za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. l kop. 

90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop. 60 Zamówienia przyjmuje Je- 
dnakże całą Rosję skład St, Pe- 

l dyny na Peterb. storona, Bolszo| 

| tersburg, 56—565 J- K. PETERS. 
" SN YE 


Leine mieszkania 


w kol. Chełmy pod Łagiewni- 
kami do wynajęcia. Wiado- 
mość u p. Glanz w Łodzi, ul. 
Konstantynowska Ne 11, III-cie 
piętro. 1125—1—1 


Skład fabryczny 


== szpilek stalowych. == 
Sprzedaż na pudy i funty. 
Przejazd6 Z, Chądzyńska, 
PK, 


Stanisław Koszutski 


adwokat przysięgły z Warszawy 
otworzył kancelarję w Łodzi; sprawy: 
eywilne, handlowe, kryminalne Ho- 
tel Victoria NM 415 przyjmuję od 
5—8 wieczorem r2456 —110 


AENA ETE DOTE RB WOZEK TZTIĘ 


Ogłoszenia drobne: 


O W, 


A A Bachalter rutynowa- 
Ba m+s ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent*. 4504-7 


Redaktor 


Z powodu choroby piwiarnia do 


NE 109 


pe sprzedania anlasser do pię- 
clokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ui. 
Konstantynowska 3 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 


BAZ Kod dl ZZ 
DD" pań rzadka okazja! Piękne 
modne materjały na suknie, blus 
ki, kostjumy, niebywale tanio. Piotr- 
kowska 145 m. 34 1291—3 
wa pokoje frontowe z oddzielńóm 
wejściem do wynajęcia od 1-go 
lipca r. b. Konstantynowska 19 m. 6. 
. 1373—2 
Be wynajęcia od l-go lipca 3-4-5 
pokoł z kuchnią 1 wszelkiemi 
wygodami oraz sklepy i suteryny, 
przy nl. Mikołalewskiej 102. 1745-92 
orotny chłopiec chrześcijanin, 
umiejący mówić po niemiecku 
Porobny zaraz na płatną prakty- 
ę do dużej księgarni w Łodzi. 
Zgłoszenia listowne z podaniem wie- 
ku, kwalifikacji i rekomendacji pro- 
szo składać w Administracji tej że 
gazety z napisem: „Okazicielowi 
trnyrublówki nr. 3 X 206954", 
oda inteligentna panienka 2 
4-ro klasowem wykształceniem 
poszukuje pracy w biurze albo też 
kasjerki. Oferty R. R. Nowy Kurjer. 
1380—3 
d zaraz suteryny obszerne, wy: 
sokie, widne, suche. Tamże re- 
mizy i stajnie. Pqrzejazd 30. Wiado- 
mość: u zarządzającego domem 


SE ZALANA 1309—? 
soba inteligentna w średnim 
wieku. miłej powierzchowności, 


rutynowana przyimie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na. wsi lub w mieście. Wy- 
magania skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N Kuriera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty* 
nowana Gospodyni” 1038 =0 


g“ 5 do 10 tysięcy dachówek 
tanio do sprzedania. Wiado- 


„mość: w gospodarza Srednia N” 58. 


1382—2 
o zaraz lub od 1 lipca jest do 
wynajęcia sklep z dwoma, lub 
3-ma pokojami i kuchnią. Spacero- 
wa 37. stróż wskaże. 1386—1 
 gężacdnię agentów i inkasentów z , 
"pensyą i prowizją. Zgłoszenia. 
Zawadzka 17 skład maszyn _ 1378.3 
otrzebna zdolna krawcowa. An- 
drzeja 28, 1379—1 


| „gażóeja służąca do wszystkiego, 
może być kobieta z dziewczynką 
od lat 7—10. Tramwajowa 13, za- 
pytać w sklepie 13672 


gavay uzdolnione do krawieczyzny 
potrzebne Konstantynowska 11. 
Glanz 1328-3 
gotrzeona jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna Potrzebny jest, także do 
do pasienia bydła -chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- ' 
nowską X 18 na dole w oticynie 
ostatnią sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 
1186- 0—1 

m a z Z W Z 
,.gzapokiak i cylinmier prawie 
a nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
ièra Łódzkiego” 4achodnia 37. 1037-0 
+ mww 1 w © RÓ a W m A A OCZ 
ktep kolonialno-dystrybucyjny Z 
powodu choroby zaraz do sprze- 
dania. Ulica Nowo-Zarzewska M 13, 
| 1374-3 
Eae wczorajszego napadu | 
na kobietę przez żydów, przy ul. 


.Pańskiej pomiędzy Zielonym Ryn- 


kiem i ul. Benedykta proszeni są O 
zgłoszenie się na ul. Pańską N 63. 
Marjanna Sza e« 1385—1 
30066 ==<vlx_ Filatelf"tów, 

8 marek pocztowych 
o sprzedania. Piotrkowska 269 m. 
1v ofieyna, 1 piętro od 7% ej wieczór. 


1361 —8 
2 magie do sprzedania. W iayo- 
moé: Staro-Cegielniana „€E 4. 


front, 1377—22 


sprzedania Długa 103. 1362—83 

ea agin dowod „As B067 84012 
da Eon Oddziału l-go łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego. Zachodnia 31. 
1371—3 

ZA paszport, wydany z gminy 
Rusinów, pow. opoczyńskiego, 
gub radomskiej, na imię Baruomie- 
ja Giemzy. 13054—3 


e m m m A A ZEE EE WO AA 
y eginal paszport, wydany 4 gminy 
Radonia, pow. opoczyńskiego, 
ub. radomskiej, na imię Antoniny, 
Bi nkowskiej. 1306—% 
rA ingi paszport, wydany 2 gm.: 
ora, pow. brzezińskiego, na 
imię Franciszka Banaszkiewicza 
1376—3 
p PPT ECT CEE 
ZS paszporu wydany z gminy 
Wygiełzów, powiatu łaskiego, 
gub. piotrkowskiej, oraz bilet wojć 
skowy wydany przez gubernatora 
piotrkowskiego, na imię Józeta Ła: 
będzkiego. 1381—4 
Z paszport, wydany z gminy 
Bruśnicą, pow. łódzkiego, na imie 
Lejby Kucińskiego. a 1384— 


a m ma ZA 
paz. 
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odpowedzialny: Adam Górecki. 


